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miesięcznie we Lwowie 
1050 K,zdostawą do domu 
IBUK, z przesyłką w Pol- 
sce 13:50 K. (Mk. 6:50), w 
mnych państwach K 15 
«a zmianę adresu do- 
płaca się 60 h. 
Cana pojedyńczego 
numeru na całym 
ebszarze Polski 


60 hal. wychodzi codziennie o godz. 6 rano, w poniedziałek o godz. Il rano 


(33 fen.) 


Lwów, Wterek dnia i4. 


Października 1919. 
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Redaktor naczelny: Jan Dąbski. 


Pomyślne walki nad 


Fiotyla polska wypiera bolszewików. 


Warszawa. 12. pażdziernika. (FAT.  (Spó- 
Żnione.) Komunikat sztabu generabiego wojsk pol- 
skich z dnia 11. bm. 

Front litewsko-białoruski: W okolicach Poio- 
cha jeden z naSzych oddziałów. przeprawiwszy 
się na północny brzeg Dźwiny, rozbił koncentru- 
jącego się tam przeciwnika, biorac jenców i kara- 
bin maszynowy. Po wypełnieniu swojego zadania 
ofizial nasz powrócił na swoje pozycje. Na polu- 
dnie od Prypeci, gdzie od dłuższego cezası hie- 
przyjacie! zrupował siły celem złamania nanzej 
linji, nasze oddziały wypadem rozbiły przeciw- 
nika pod wsią Zarubanoje. Nieprzyjaciel, poniósł 
szy ciężkie straty, w wvopłodłni wycofał sie na 
wschód. Zdobycz nasza wynos! GD jeńców, w 
tem dwóch oficerów, jeden karabin, maszynowy, 
! kuchnia połowa, żnaczta ilość broni ręcznej i 


BEES m -aa a- 


zeae 


Sprawa Galicji wschodniej bliska wygranej. 


Warszawa. (PAT.) W rozmowie z paryJkim 
kuresondentęm „Kuriera Warszawskiego“, prezy- 
dent minidrów Paderewski oświadczył: Zaszła 
rzecz zgoła wyjątkowa i znamienna, Sprawa Ga- 
ilcji wschodniej, aczkolwiek już przesądzona, po- 
wrócą przed Radę natwyższą. Delegacji polskiej 
adałe się przełamać urzędową rutynę, a to dało 
się uczynić dzięki przedstawicielowi %.anów Zje- 


Dwing i Prypecią. 


amunicji. Na reszcie fronte ożywiona działalność 
wywiadowcza. 
Front wołyński: Spokój, 


Warszawa. (PAT.) Kormuńka. sztabu genc- 
rałnego z 12. bm. From. litewsko-biaioruski. Na 
północ ud Drysy ogniew naszej artyjerfi ciężkiej 
uszkodzony został mot Kolejowy wa rzece UStry- 
ce. Oddziały naszej iotyli pińsiiiaj zaatakowały 
przeciwniką na wschód ód Petrykowa pod wsią 


Szybkowiec i zmusłły ge do cofnięcia się i pozo- 
stawienia w naszych rękach karabinu maszysto-. 


wego, dużo broni ręcznej, amece i materjału 
wojeśmego. Zresztą na całym froncie starć powa- 
žnyci nie było. Front wałyfńiski: Spokój. 
W zastępstwie sgela sztabu zcneralnszo: 
Nalłór, puśkowiik, 


w 


diroczoñych p. Połkowi, Który tak przełął Się 
przedstawieniami prezydenta miuiqzów Paderęw_ 
dkiego, że przyczynił się do ponownego irakutowa: 
nia sprawy Galicii wschodniej przez Radę nays 
wyższą. Rada nażwyższą przychyła się do dekla- 
racji, że Galicja wschodnia powimma być oddaną 
Połsce bez zastrzeżeń. Sprawa ta jest wygraną. 


Otwarcie wskrzeszonej 


Wilno, (PAT.) (Spóźnione) Raut wydany 
przez Naczelnika państwa miał przebieg wspania- 
ły, Pawilony dawnego biikupiego pałacu zgroma- 
dziły półtora tysiąca osób ze wszystkich sfer spo- 
ioczeństwa. W sali zebrała się nowa demokraty- 
szna Polska. Na tle zebranych gości odbijała się 
siala głowa Władysława (Mickiewicza. 

Dzień sobotni był dmiem właściwej uroczy- 
gości. Rozpoczęła się ona msza pontyfikalną. od- 
prawioną w katedrze w licznie asystencii przez 
ks. biskupa krakowskiego w obecności trzech in- 
nych biskupów. W presbyterjum zasiadł Naczelnik 
państwa, generalicja. przedw' awiciele władzy, se- 
nat akademicki w starych iozach i delegacje. Ka- 

"iedra przebrana była w bezcenne gobeliny. Po 
wszy rozwinął się olbrzymi pochód, zdążaiący do 
kościoła św. Jana Ħa wysłuchania Te Deum. 

Okoto poludnia rozwarty sie podwoje 
tutaj odbył się wiaściwy akt otwarcia uniwersy- 
tem. 

Na podium zasiadł senai i delegacje szkół 
wyższych i salę zaległy liczni goście honorowi. 
O przybyciu Naczelnika państwa dały znać fanfa- 
ry. Nacz. państwa zjawiwszy się na sali wygłosił 
mowę powitalną, poczem zwrócił się do rektora 
i wręczył mu berło uniwersyteckic craz łańcuch 
z orłem j pierścień, Cür na voleri zalntonowały 


RETEN 
GELEN 


podujoslą kantate. 4: 


wszechnicy wileńskiej. 


Z kolei zaliwa? głos rektor Siędiecki j zwra- 
caje się do Naczelnika, z którega wiary w silę 
narodu urodził się czyn wielki, zaząaczył z naci- 
diem, że umniwersyiet służyć będzie nauce i oj- 
czyźnie nje sporami i waśniajmi, łecz światłem 
wiedzy. Następnie odczytano akti erekcyjny, da 
którym obecni położyli swoje podpisy. 


PIŁSUDSKI O WSZECHNICY WILEŃSKIEJ 
I POSŁANNICYWIE ZIEM KRESOWYCH. 


Wilno. (PAT.) . Na uroczystości otwarcia 
Uniwersytetu Stefana Batorego wygłosił Naczel- 
nik Państwa następujące przemówienie: 

Moi Panowie! Przeżywając razem z wami 
uroczyste i podniosłe chwile, wspominałem — 
— jak wielu z was -— o dobrych i złych cza- 
sach, których świadkami były te Święte i dro- 
gie dla nas mury. Przedewszystkiem przycho- 
dziła mi na pamięć ta Świetna epoka, gdy w 
tych właśnie murach najlepsze umysły roznieci- 
ły ogień tak jasny, że był drogowskazem w cią- 
eu długich łat i wytworzył ciepło tak wielkie, 
że grzało ono w nieszczęściu wiele wiele poko- 
leń, które wtedy musiało być bujne i szczęśli- 
we, a nam późniejszym pokoleniom wydawało 
się jak sen czarowny, sen pełen cudu, sen nic- 
chcący przebudzenia. Były to czasy wielkiej 
sławnej uczelni wileńskiej, epoki mickiewiczow- 


skiej Lecz mury, widziały i gorsze czasy, cza- 
sy nieszczęścia, których byłem małym nicznacz- 
nym aktorem. Była io wowczas takže jeszcze 
uczelnia,iecz na niej widniał groźny uspis „Vae 
victis“. Tymi* zwycięźonymi były małe dzieci 
tab dorastający unłodzieńcy. Wszystko co dia 
duszy zwyciężonego była świętem i dzogiem, 
podane było pogardzie i poniżeniu, szlachetniej- 
sze i wrażliwsze dusze wpłatune w koło męki 
a słąbsze wyrzucane na Śmielnisko upodlenia, 
Na wspomnienie tych czasów, nam wychowane. 
kom tej szkoły na'usia ciśnie się przekleństwo, 
Losy tych murów są logami tej zienit kresowej, 
Wszystkie narody, wszystkie państwa nianią 5wa- 
je kresy, uieszczęśliwe i zmienne są lisy tych 
siół kresowych. Gdy wicher się zrywa, wstrzą- 
sa posadami przedewszystkiem ich budowii, 
gdy chmura się zbierze, ostry grad siecze prze- 
dewszystkiem ziem kresowych daty, gdy grzmi 
piorun, przedewszystkiem iu w wiežyýce i domy 
uderza. Tam, w polskiem Środowisku rodzimej 
kultury być może ludziam słońce jeszcze wscho: 
dzi, gdy tu już ROC Czarna panuje, gdy zima 
śnieżugor cnhtnem cały naród przykrywa, in zi- 

a i mrozy sa. nejsinśsze, tu wiasnie oddach 
golu UD. spie, |.Arew w żyłach ścina, Nie- 
szcząsiwe żlemie kresowe, a jednak właśnie. 
jest tam szczęście, mie Szczęście dumy wielkie. 
go cierpienia i wielkiej ofiary, nie szczęście 
zwiększone rozkoszą mtocóWania się z dota, 
zwyciężenia własnemi siłami losu, lecz głębo- 
kie Szczęście, rzewne i ciche. a nawet dziecin- 
nè, naiwne, płynące z wiary w idealny pierwia- 
stek własnej kultury. Ten kwiat cudowhy wsród 
życia wichury i śnieżnej zamieci powołaliśmy 
do życia własnem tchnieniem, wydawanen zć 
schorzałej piersi, zdrętwiałymi paley. skostniały- 
mi członkami, ostatnim wysiłkiem woli osłania- 
liśmy go, broniąc ùd zimy, chcąc by kwiat ten 
ducha podnosił w najcięższych chwiłach lodu. 
Co z tego, że nam pluto i chciano go wdepiać 


w błoto, święta wiara tem cudowniejszym go 
uczyniła, bo był otoczony. męczeńską aureolą. 
Dlatego też by danem i nam było stanąć w 


chwili zwycięstwa, gdy burza nad tymi murami 
już przemineła, spieszyliśmy bv: dźwignąć dila tej 
wiary Świątynię, by dać znak widomej jej po- 
tęgi i siły, spieszyliśmy. choć tu jeszcze docho- 
dzi echo przebrzmiałej wojny. Nichże nam więc 
teraz ta Wszechnica, którą dziś otwieramy zgo- 
dnie z tradycją tej ziemi, nie zieje nigdy jadem 
mienawiści, niech nie kroczy nigdy drogami; 
które dla nas Polaków tak ciężkimi były, niech 
krzepi fjasnowidztwem wiedzy i potęgj, myśli 
twórczej, umiejętnością i skrzętną pracą naukę- 
wego rzemiosła. 

Wasza Magnilicencjo Panie Rektorze: W 
Twoje ręce w imieniu Narodu Polśgkiego, odda- 
ję tę wskrzeszoną Uczelnie, przyjmij berło wia- 
dawią, łańcuch o godności świadczący i pier- 
ścień znaczący powinne Służby Wszechnicy. 
„Felix faustum iortunatumque sito. 


OBCHÓD W KRAKOWIE NA CZEŚĆ UNTWER. 
SYTETU WILEŃSKIEGO, 


Kraków. (PAT) Święto Filaretów. Z okazj 
otwarcia Wszechnicy” wileńskiej | roczńicy Za 
wiązania Towarzystwa Filomawów i Filarefin=="e 
Wilnie, udbył się staraniem młodzieży akademi- 
ckiej, skupiające; się w krakowskim związku ia- 
reukim uroczysty obchód. Rano odprawiowę zv- 
Stała nisze ŚW. mu Wawelu. Po nehożeńwwie wy- 


"2 


łośli PREMATI gen. Haller i prof. dr. Sa 
kowski. 


pp 


Wieczorek odbyło się iroczysie przedstawienie 


Z Wawelu odbył się pochód nwodzieży; „Wyzwołenia” w: teatrze im. Słowackiego, poprze- 


szkol średnic przez rynek do leatru an. Słową-| dzone przemówieniem prof. P'ochmarskiego, zaś 


ckieko, gdzię odbyła się akademia z odczytem p. 
Sinki i przemówieniem przedstawiciela młodzieży, 
Stefana Truchima, oficera I. brygady legionów. 


w teatrze powszechny 
śniowski. 


mn przemawiał prof. Wi- 


Na północy rozgorzały walki. 


Niemcy i Rosjanie zaatakowali tot; 


Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse" donosi z Ber- 
ina 11. bm.: Rott A Alg. Pressagentur donosi 
4 Rygi. żu wojska gen. von der Goltz rdzpoczęły 
bez przygożowalia uryjcnzyckiego ołenzywę ta 
Ryge. Bitwa @wtzyja się 19 kim. od Rygi. Do dziś 
południa zdołali Łotysze wtirzymać $wołe pozycje. 
Według ocenienia łoiewskiego sztabu generalnego 
gen, Goltz posieda 30 do 40 tysięcy żołnierzy nod 
„swoimi rozkazami. Goltz teci popierawy przez to 
Syjskiego pułkownika Bermonta, Bermoi£ doniós! 
pewnemu korespondeniowi, że obecnie rozpocznie 
czynną akcie. ' Wznowienie blokady Niemiec przez 
koalicię na najbliższy miesiąc będzie bez sławtku, 
ponieważ Niemcy są bo żniwach. Zamiarem Ber- 
monta iest zdobyć nalpiery Estouję i Inflanty, a 
notem rozpocząć akcję przeciw bolszewikom. 


ESTOŃCZYCY MASZERUJĄ NA RYGĘ. 
Wiedeń, (PAT) U3K. z Królewca II, bm.) 

Z wiarvgodnego żródła donoszą, że oddzłały e- 
fohskic maszeruja ha Ryge, nadto śą w drodze 
do Rygi parowce transportowce z wojskami estoń- 
skimi na pokladzie. ! 
NIEMCY WYPIERAJĄ SIE. ' 

Wiedeń. (PAT.) (BK. z Londymu.) „Daily Chro- 
micie" donosi z Rygi, Że wojska niemieckie w siie 
20.000 żółnierzy atakują Łotyszów w odłegłości 
kilku kiłorietró w dd Rygi. Do depeszy tei podaje 
biuro Wollfa uwagę, że wiadomość ta es: błędna, 
idzie ti bowiem o wojska rosyjskie pułkownika 
Awałó Bermonta, nićmieckie formacje, me uczestni- 
kc w tych *alkach. METE 


Na starych szlakach 
wojennych. 

DZIEKCZYNNY ROZKAZ GEN. SZEPTYCKIEGO 

Warszawa. (PAT.) Dowódziwo frontu litew- 
sko-bjałoruskiego wydało następujący pochwalny 
rozkaz: Minął znowu mieriąc twardych bojów na 
kresach wschodnich. Dziś spoziądacię z dumą na 
przebyte drogi, klóre was wiodły do zwycięstw 
i oswobodzenła obszarów wschodnich- Rzećzypo* 
spolitej, W. okresie tym grupa gen. Stefana Mo- 
krzyckiego, wzmocniona przez grupę gen. Kona- 
rzewskiego odrzuciła: wojska bołszewickie za 
Dźwinę i lumiąc zacięty opór przeciwnika, doszła 
sziakiemm Batorego pod mury Połocka. Pułki le- 
giomowe z dywizji brygadjeca Minkiewicza opar- 
ły się siinym aiakom bolszewickim i w walkach 
pelnych inicjatywy i ofenzywnego ducha, zmusiły 
pobitego wroga do upuszczenia njetylko linii Be- 
rdzyny, ule wszystkich do niej dosiępów. Dywłzia 
ziemi poznańskiej stlumiła pelnymi inicjatywy 
i silnęmi uderzeniami wszelkie próby  otenzywy 
nieprzwiacjela w zarodku.  Wypróbowany puik 
zen. Rvdza-Śmiełego z oddziałami dywiził bryga- 
diera Berbeckiego dokonał w:półnemi siłami prze- 
prowadzonego dzieła osiągnięcia ważnych linji 
strategicznych, odpierając wściekłe ataki przewa- 
żłalących sit wroga, Oddziaty dywizji pułkownika 
Sikorskiego nie tylko nic ustapiły ani pig- 
dzi oswobodzanej przez się, ziemi, ałe wśród nic- 
zwykle trudnych warumków w. zwycięskich ata- 
kach osiągnęły korzystniejzą dla całości Hnię. 
Dziełne pułki ułańskie 1! brygady jazdy w czujnej 
straży ixluremnity wszelkie usiłowania nieprzy- 
jacjeła posunięcia sie naprzód, Żołnierze, nietyłko 
za odniesione zwycięstwa. ale przedęwszystkietn 
za chwalebną i od zwycięstw trudniejszą wy- 
trwałość, za inicjatywę i śmialość w uderzeniach, 
tę najlepsza rękojmię żywiącego was ducha, dzię- 
kuję wam w imieniu służby ojczystej. PrzezQrno- 
śd i wypróbowanemu doświadczeniu waszych 
dowódców, waszym baneto, szabom i działom 


szów, idą na Rygę i Petersburg. 


Wiedeń. (PAT.) (BK. z Berlina 11. bm.) Gen. 
vu der Goęz wysiosował do woisk w, prowin= 
cjach nadbafiyczii: krótkoterminowe  użimaum 
w którem wzywa żołnierzy, by usłutchali rozkazu 
opróżnienia ych prowincji, wydanego przez rząd 
niemiecki. 


CO ROBI KGAŁICJA? 

Wiedeń. (PAT.) (BK. z Berlina.) W sprawie 
zawieszenia dżw. małej blokady nad Niemcami 
donoci „Lokal Anzeiger“, że ilota angielska, stojąca 
przed Rygą, odiechała na pelne morze w niewia- 
domym celu. 

Wiedeń. (PAŁ.) (BK. z Berlina.) Wedle domie- 
sień biura Wolffa wystosowała koalicyjna komisja 


że z powodu napadn na Rygę komisk cofa pozwo- 
lenie na wolny przejamu okrętów niemieckich na 
morzu baltyckiem. Okręty niemieckie, które mimo 
zakazu wypłyrą na morze. będą skoniiskowane. 


PAPIEROWA POLITYKA KOALICJI. 

Warszawa. (PAT) Radio z Lyonu. Odpo- 
wiedź entónty na nótę Niemiec w sprawie ewa- 
kuddji prowincii nadbałtyckich. odeszła w piątek 
wieczorem do Berlina. Projek: tej noty, wygoto- 
wany zoLtał przez marszałka Focha. Rada naj- 
wyższa uzupełniła ja tak, jak tego ostatnie. wy- 
darzenia wymagały. R.ely sojusznicze godzą >k 
na to, aby komisja międzyŁojuśznicza kontrolon a- 
la zarządzenia wydane prżeż rżąd' w Sprawie ci 
wakuacji Kurlandji, Litwy, Łotwy r Estoniji "i 


U 


powieram w zaufaniu zupelnem dalszą chwale- 
bną straż na wyzwolęnych od, najązdu wrógów 
kresach Litwy i Białorusi. Podpisany Szeptycki, 
gen. i dowódca. 


Uroczystość zjednoczen a wojsk 


polskich w Krakowie. 


NACZELNIK PAŃSTWA WEŻMIE W NIEJ 
UDZIAŁ. 

Kraków (PAT.) Uroczystość zjednoczenia 
Wojsk Polskich w piątą rocznicę wymarszu bry- 
gady legionów polskich odbędzie się w Krakowie 
w. niedzielę 19. bm. Naczelnik pańvwa przyrzekł 
swoje przybycie. Pa uroczysiego obchodu tego 
dnia, w któremi całe spoleczeństwo polskie skupia 
się okolo zwycięskich sztandarów Wojsk Polskich, 
zawiązał slę osobny komiet, a ks. prymas ancyb. 
dr. Dalbor pizyłjął nad: nim protektorat. Program 
uroczystości będzię ogłeszony później. 


PRZECIW KRZYWDZIE NA SPISZU. 
Warszawa. (PAT.) Naczelnik państwa otrzy- 
final następującą depeszę: Zebrani ną wiecu w 
Czarnym Dunajcu mieszkańcy Podhala, Orawy i 
Spisza protestują najenergiczniej przeciw wyłą- 
czeniu  okręzu Kęsmanskiego j Lubowskiego od 
plebiscytu i domagają się przyłączenia także tych 
okręgów do Polski, wzglednie przeprowadzenia tam 
plebiscytu. Koneet orawsko-spiski, Czarny Du. 
nafec. 


SŁOWACKI PUŁK CHCIAŁ PRZEJŚĆ NA 
POLSKĄ STRONĘ. 

Nowy Targ. (PAT.) Jak donosze ludzie z -po- 
granicza, przybył świeżo na Orawę 71 pułk pie- 
choty, złożony ze Słowaków i kwąterował się po 
wsiach, gdy jednak żodierze słowaocy usiłowali 
gwałtem przejść przez granicę na stronę polską, 
aby zaciąznać śię na ocha' nika do wojska polskie- 
go, słowacki puik ten nagle Wycofano M Do „zi 
żełnierzem rdzennie czeskim, 


morska do rządu niemieckiego depeszę tej (treści, 
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Trwać na posterunku | 


Żądania wiecu pracowników państwowych pod 
adresem sefinu i rządu. 


Lwów, 12. pażdziernika. 

W sali „Sokola“ odbył! się wczoraj przedpo- 
judniem wielki wiec, zwołany przez Komitet O- 
brony narodowej qqaz Stałą delegację pracowni- 
ków państwowych.*Salę, wypełnili po brzegi urzę” 
dnicy wszelkich dykasterji oraz liczna publiczność. 
Prezydjum wiecu sanowili pp. Syroczyński. 
Dzieślewski, Aleksandrowiczówna i Loziński. 
Po referacie p. Wyrozumskiego wchwa” 
lono Ed rezolucie: 

. Ogólny wiec cdbywattlski reprezentowany 
sag wszystkie: warstwy sputcczeńsj wa połskie- 
go konstatuje, iż z.pówodu imasowego przen0Zo- 
mia się pracowników pańsino: ych do b. Kongro. 
sówki |} Więrkopo!ski, grozi kromm WSCH yi 
Malopolski niebezpieczeństw v ostabiénia narodo- 
wozo stami posiadania, hu: iani tego wiec algos- 
póujć tę. sprawę jako naódową i zwaai 
uwagę rządn i czyl! „ocawczych na 
„możliwość załania vt. rtzidrw polskich oraz 


dr. 


opanowania ważny: „lik przez Rujdnów 
i „neutralnych“. A 
2, W celu zatrzyniuwa urzędników Polaków 


we wschodniej Mitosbiśce i umożliwienia im egzy- 
stencji, wiec wzywą rząd do pośpiesznego wya- 
nia ząrządzeń  ujeduostalnienia poborów urżędni- 
ków państwowych w całem państwie połskiem..., 

3. Wiec żąda uchwalenia przez Svim osobnej 
podwyżki płac dia pracowników państwowych we 
wschodniej Małopolsce, zniszczonej  długolemią 
wojną i ostatnimi wypadkami. 

4. Wiec wzywa rząd.do opracowania į przed- 
iożeńia sejmowi ustawy w przedmiocie urezulo- 
wania sprzedaży i kupua kamienic, uwzględniając 


jobeche wszechwładnie panujące Sosunki lichwy 


Apikai je zarządzemiaani: Bardziej skułeczfiyfnii: , Ë 
mn 


mieszkaniowej i spekulacji paskarskiej, które zdą- 
żają do rugowania wlasnosci, polej. tib umiema - 
żliwienia w zupełności najmu anieszkąń N, 
kom. "haństwowym, żyjącyni ze Sa alych. g 

Lącznie z tą kwestją wiec wzywó M Seo 
bbmyślenia środków ka ggorycznych krą am 
wanie rekwizycji mieszkań dla funkcjonarjuszy p- 
blicznych. 

5. Wiec uprasza rząd o jak najrycniejsze zaję- 
cie się aprowizowaniem pracowników państwo- 
wych w celu umożliwienia im egzystencji i inten- 
aywnego wykonywania obowiązków służbowych. 

6. Wiec domaga się ze wzgłędu na interes pañ- 
stwowy i narodowy natychmiastowego zaprzySię- 
żenią wzystkich pracowników państwowych . w0 
wschodniej Małopol:ce, odpowiedniego roamie- 
szczenia pracowników państwowych narodowości 
niepolskiej, oraz zakazu kierownikom władz i urzę- 
dów używania w służbie, choćby w ciarakierze 
pomocniczych lub prowizorycznych wożnych ma- 
rodowości ruskiej, a dorąd nieżąprzysiężonych, jak 
niemniej ucuwięcia takich fimkcjonariuszy z miesz 
kań skarbowych 

Po uchwaleniu reżołucH potoczyła się obszerna 
dyskusja na temat obecnego położenia polityczne- 
go i d.ogumków, panujących wśród rzezy urzę- 
dniczej. d 


a W n 
. 


KURS DEWIZ. 

Zurych. 11. bm. (PAT). Dewszy: Bertin- 21.30 
(dnia póprzednieżo 21.50). Wiedeń 6.25 (6.25), Pra- 
ga 16.75 (16.50). Noty koronowe siompłowane 
650 (6.33) Noty uiesternplowane 6.50 (6.35). 


KORONA AUSTRJACKA BĘDZIE MIAŁA 
WARTOŚĆ 20 HAL. 

Wiedeń. Sekretarzemi stanu dla fmansow zo- 
stanie w miełnce dra Schumpetra dr. Reisch, któ- 
ry zamierza stosutek przyszłej waluty do obeoneł 
uregułlówać w taki sposób, że korona mieć kadzie 
wartość 20 hal. Nastąpić to ma w przeciągu 6 me- 
sjecy. Plan finansowy dra Reischa przewiduje za- 
ostrzenie podatków dochodowych. rozpoczynają” 
cych się od 15.000 kor., którchy aż do 63 pre. Się 
zwiększały. dalej stały podatek ód majątku. 
spańlków r obrotu. È 
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Dział wychowawczy 


0d Redakcji wiadomości i umiejętiości. Jesi -to wielkie nie- 
* bezpieczeństwo dla młodego państwa, dłu którego 

Otwierając na nowo kacik pedagogiczny w oświata nie jest tyłko kwestią kulturalną, ale i we- 
naszem piśmie, czymimy to w przekonaniu, że| WNStrzno-palityczną. wołeczną i gospodarczą. 


jeśli kiedy, to w chwili przebudewania szkolnictwa | Konsolidacja uarodu. jego stosunek do l. zw. 
polskiego trzeba organu, któryby umożliwi! opinii| Eiejszośo, jego SHa guspodarcaa, a temSamem 


iczo rów nowaga społeczna są w ołwzęmiet części 
kwestją oświaty ogólnej. 

W takich warunkach kie wystarczą siły regu- 
jarne. Nauczyciele zawodowi muszą się potro, 
robić poprostu za kilku, ich ezbe trzeba zwięka 
szać wszystkimi możliwymi sposobami (kursami 
tip.), oprócz tego za$ każdy obywatel, który ma 
wiadomości i cza:, zwłaszcza na wsi, powinien 
być wciągnięty do tej ważnej roboty. Trzeba 
poprostu ogłosić pospolite ruszenie oświatowe. 
Tylko tą drogą można skutecznie zwałcząć anał 


publicznej swobodne wypowiedzenie się. Zarra- 
-szamy tedy nie tylko nauczycieli (wychowawońw 
wszelkiego autoramentu), by zechcieli często 1 
szczerze zabierać głos w swoich sprawach zawo- 
dowych, ale i rodziców i interesiujacychi się spra- 
wami obywateli, któryci sios zbył rzadko daje się 
słyszeć, choć trcska o dobro młodzieży, ich dzieci, 
nie powima się u nich ograniczać do niemej bez- 
radności i prywatnych lamemi«w, jeśli szkoła ich 
zdaniem już coś popsuła. Jeszcze szkoła polska 
jed w stadium niestałem; jeszcze twórcze myśli 


alna, 6 tem Świadczy chodby niedawno opubliko- 
wana praca inż. KI. Filasiewicza p. A. „W. sprze 
wie szkofniatwa przemysłowego” (uwiew 1919), 
do której ciettuw yoh odsyłam. 

Mniejsze unuliości nastręcza dokształcanie 
narybku kupieckicgo. | twray się bwgdto wyposu- 
Żome laboralorium towarsznawcze przydało, te 
tu skrommmejsze Środki naukowe od biedy wysta 
czą. Zaś nauku rachunków knpieckich, korespuł- 
dencji.. buchalter | wiadomości o hlamdłu nic wy- 
maga prawie zadnych techricziyoi pomocy nai- 
kowych, widnG jediak o odpawiednich nauczy 
cieli. A kumak, kto wie, czy od stosowiskgo do 
kształcamia naszego narybku kupieckiego nic za- 
leży cała nasza przysziość gospodarcza? Boć to, 
oń się au uas zwie handlem, to prawie bez wyjatku: 
jest skłepikarstwem mieudolnem, obliczonem --- 


czy i meświadonie z niego korzystające —” 


na 


i mądre słowa moga paść na żyzną zlebę i mieć 
wpływ na tworzacy Się orgamzm tej szkoły, za- 
nim ten organizm skrzepnie w stale normy. Słu- 


fabetyzm, tę hańbę każdego kulturamego narodu; 
tylko tą drugą można uzupełniać braki naszego do- 
raźnie zorganizcwanego szkolnictwa, nie dopuścić 


Ek brak wyksziałcema i kocpodarczego wyro- 
Lienia. Zbliża się pokój, nadchodzi czas zaw rolnej 


do tego, by jego i tak nikłe owoce w przeciągu kil? 
ku la. wskutek zaniedbania umysłowości młodzie- 
ży marniały i zanikały. 

Dokształcanie powinno się odbywać w dwócii 
kierunkach: w  ogólno-ksztacacym į w zawodo- 
wym. Czytanie, pisanie i rachowaade, a więc te 
umiejętności, które szkoła ełemeniarna nawet naj- 
miższeyo typu powinna dawać, są dopiero bardzo 
surowym materialem, który się często dlatego 
marnuje, że jego posiadacz nie wie, jak go do swo- 
ich potrzeb zastosować, Trzeba więc z jednej 


sznie J. Grabowski w swojej książce p. n. „Pod 
znakiem sowy* powiada, że tak ak inżynierzy 
nie mają głównie głosu, gdy chodzi o trasę nowej 
kolei, tak i nauczyciele mają tylko wykonywać 
umiejętnie wole społeczeństwa, stosować szkołę 
„do celów, które mu to społeczeństwo wytknie. Do 
tógo zaś potrzeba, by to społeczeństwo jak naj- 
wszechstronniej wypowiadało się. Nauczyciele 
zdają sobie sprawę z tego, że szkoła ułożona wy- 
łącznie wediug prawideł miejako abstrakcyjnie pe- 
„dagogicznych, może stracić grunt pod nogami, mo- 
Że popaść w konflikt ze społeczeństwem. Niechaj|strony te umiejętności utrwalić, z drugiej strony 
więc woła społeczeństwa dobitnie się objawi,| Nauczyć stosowania ich do potrzeb dorosłego czła- 
niech każdy, kto chce į może, dorzuci cegiełkę doļ wieka, który już obrał sobie zawód. 
podwalin wychowania narodowego! A uczyni to} EFA więc pisanie listów i innych pism. które w 
żąsilając lamy naszego pisma swoiemi uwagami, danym. zawodzie, są potrzebne; rachamki kupieckie 
Zdwfasżamy! > Reakcja. |i przesiySłówe, | keometria; geoerafła, historia poli 
Joka, a E a Men obywatelskie roższerzą == retr 
szczupły horyzont do tego pozionkii, bez Którego 
żaden człowiek nie może być istoinie świadomym 
swojego stanowiska w spoleczeństwie obywatelom, 
równie dalekim od sobkostwa zgroszoraba, jak od 
blagi pewnego gafmku idealistów. którzy ani so- 
bie, ani społeczeństwu nie potrafią przysporzyć 
zyjków. Głównym sezonem tej nauki muszą być 
miesiące zimowe i to w godzinach wieczornych 
(niezbyt późnych!), dużo się do tej nauki muszą 
przyczynić nazczyciele zawodowi. ale omi sami 
nie wystarczą, każda osoba trochę wykształcona 
powinna być do tej shrżby pociagnięta, Nie można 
też liczyć tylko na iniciatywę i ofiarność prywatną, 
lecz rząd musi się przyczynić swemi uiłami mo- 
ralnemi į materjalnemi. Gdzie nauczycieli stałych 
nie ma, ani też nie potrzeba do tero celu, trzeba 
posvłać nauuzycieli wedrownych w pewnych o 
kresach czasu. 

Znacznie trudniej się przedstawia sprawa de- 
kształcania zawodowego. Jeżeli ono treścią swoją 
ma odpowiadać swojej nazwie. to nie może się 
ograniczaćado nauki słownej, musi być połączone 
"iz warsztatami wzorowyni, laboratoriami i innemi 
urządzeniami techniczneini, które umożliwia do- 
piero rzeczywistą naukę danego fachu w dudni 
postępowym. Ale wobec tego, że pod iym wzsglę- 
dem jest prawie wszystko jeszcze do zrobienia, 


0 dokształcaniu. 


Polska zmartwychpowstała śród okropnych 
bkoliczności, choć właśnie im zawdzięcza swo- 
łą rezurekcię. Te okoliczności, tak przed- 
wojenme, iak woienue są powodem chaost, 
który panie i który niejednego skłania do 
pesymizm. A jednak, kto. «mnie patrzeć i sła- 
chać ` bacznie. stwierdzi, że tem organizm 
zadziwiająco szybko się zrasta i mocnieje. Siłę 
zbrojną iuż mamy, siły gospodarcze rosną wido“ 
cznic mimo orzeszków — nie gorzej, niż gdziein- 
dziej —: « sily duchowe również w ostainiem czte- 
tołeciu ogromnie się wzmogły. Tam, gdzie polskich 
szkój nie było lub prawie nie było. w Królestwie 
i Wielkopolsce, dziś jest mnóstwo szkół, uczniów, 
nauczycieli, Zapewne te szkoły na ogół nie sa 
wzorowe. jest to w wielk: wypadkach namiastka 
wojenna szkoły — ale z niej wyrosną już ludzie, 
którzy sobie szkołę cenią. a wkrótce nowi ladzie, 
ulepszony strój i znośniejsze warunki bytu po 
zwołą i naszej szkole na pomyślnieiszy rozwiń. 

Ale mimo wszystko nie wolno nam się po- 
cieszać, że już jesi dobrze. Nasza szkoła cierpi 
przedewszystkiem na brak nauczycieli. Polskich 


nauczycieli posiada prawie wyłącznie b. zabór|że nawet wielkie centra Kulturalne i przemysłowe 
austriacki, on też nimi się dzieli iak może. Alłe,|posiadają zaledwie Szczątki takich szkół i urza- 


dzeń, zacznijmy na razie od tych wielkich miast, 
gdzie į uczniów jest poddostatkiem i koszta się qa- 
dza odpowiednie rozłożyć na imteresowane czyn- 
niki lokalne. Gdzie rie ma możności {tworzenia 
specjalnego warsztatu szkolnego, 1am Maa per- 

traktować z właścicielem którczoś z warsztatów 
prywatnych. jak najbardziej udoskonałonego, by 
tam w pewne dni mogła się wzorowa nauka gdby~ 
wać: Sa w Polsce * maiejsze miejscowości, w kto- 


rzecz jasna, liczba nauczycieli, wystarczająca dla 
około 5 milionów ludzi. nie może być  dostate- 
czną dla dwudziestu kilku. Siła bezwładności Ma- 
iopolska ma jeszcze pewną przewagę pod tym 
wzgledem. ale ta przewaga z każdym dniem ma- 
` leje. Weida i tu do szkoły czynniki nowe. mało 
ukwalifikowane, gdzieniegdzie zabrakme nauczy- 
cieli na jakiś czas wogóle. Tak więc przeciętny 
poziom na całą Polskę sic wzniesie, okolice zaś 


wyżej stojące oświatowo się obniżą, Samo szkol- [rych całkien wybitnie pewna galąż przemyski 
ułetwo regularne nie wystarczy, mnóstwo młosjprzeważa, czasem kilko przemysłów. leśli te 


przemysły się maja rozwinąć, ieSk nie maja ztiuuć 
wskutek częsio icszcze średniowiecznych metod 
pracy, trzeba korieczmie nauki tak przygotowujie- 
cei do zawodu, jak dokszłałcającej w czasie ver- 
minu į pracy czceledniczeł Że sprawa. ta jest aktu: 


dzieży będzie nadal pozhawione nauki. a nawet 
u tych. co do szkoły chodzili, bedzie się- szerzył 
t. zw. analfabetyzm powrotny, cofanic się z wy- 
żyny skremnej piśmienności do zupełnej ciemnoty 
iąnysjłowej wskutek braku użytkowania nabytych 


sprost wymiany dólir, može takici, jakiej świat 
jeszcze nie widział W Polsce tn ruch tadzie 
szczególnie potężny. Obecnie u mas nie może być 
dość szkól. kursów, lekcji Handlowych. hn wiecej 
jest Polaków, choćbv ogółnikowo ebznajomionych 
2 wiedzą handiową. tem trudnici będzie obcym o- 
panować nasze rymki. tem skuteczniej będziemy 
się ad dego bronili. Kursy handlowe jak słychać, 
są wszystkie przepełrione, Me to jeszcze wszystko 
za mało? 

Pragniemy zwrócić ymzegółią uwagę spole- 
czełlstwa wa ważność nauki doksziałcającej we 
wszyskich wskazanych kienarkach. Boć w i nasz 
młody Sejm przez swoich członków prosi przy 
rozmaitych Sposobnościąci o iniormacje, o pot 
czenia. Szkoła półdzienma, regularna sama się na- 
kg o niej zapownieć nie sposób. Ale nauka 

a <frudniejsza do uięcia, do zorgani 
zowaśstka i o aaopawzenia w siły naiczycielskie 
łatwiej może być przeoczona, a zdaje się nieklu- 
rym, że to przeoczenie nie jest tAk ważne. A jed- 
nak dołształcenie jest spotęgowaniem i utrwala- 
niem elementarnej nauki szkołnej; bez tego ona 
często zupełnie zanika. a w każdym razie stajt 
daleko pomiżei właściwej mety. 

Dr. K. Z. 


Poradnie zawodowe. 


W Niemczech rozwinęła się ostatnio nowa gas 
ląż nsychołogii stosowanej t. zw. psychologa po- 
rady zawodowej (Beruwisberatunespzychołogie) 
„głównie dzięki pracom prof. W Sterna z Ham- 
burga — do wysokiego rozkwitu. Jako pratę pru- 
gramową tegoż kierunku wymienić należy Sterna: 
„łnteligenzpriiung an Kindern und Jugendlichen” 
wydaną w drugiem wydaniu w roku t96. Zugu- 
dnieniu temu poświęcone są ponadto dwa głównie 
czasopisma niemieckie: „Zeitschrifi fir angewand- 
te Psyckologie” oraz „Zeitschrift Tir pädagogische 
Psychologie imd experimentelic Piułagogik". - 


Wymieniona powyżej praca idzie w dwu kie- 


ruiikach. Po pierwsze wstała się rozliczne teksty i 
metody badania zdolności i mteligencji u niłodzie: 
ży.w celu wydobycia wśród niej jednostek naj 
zdolniejszych. którym należy naukę  mWałwiać i 
przyspieszać oraz ustalać iei wybór. Pawtore 
przydziela się młodzież wedle akonstatowanych 
p zez nauke i cksperymenta ugdolnieńn specialnych 
do rozlicznych zawodów i zalet praktycznych. Na. 
m beriinie Omi sobie z. reku za zadanie 
wybrać z wiełkiej iaso młodzieży tylko kitka> 
dziesiyt najzdolniejszych dziej które wały 
przejść na studja wyższe. Podano: le dzieci spe- 
cialnym badaniom. n Metodę tej pracy "wus jej 
wynikł podaj auiorowie w. osobnej książce pi, „Pre 
Berliner >tzabtenschmiczBcycr-lLangensalza  — 
1918. Tak samo w Hamburzu chadzijo o lv. a 
z ilości Z0ŁU3G dzieci wybrać okolo 1900 naje wiel 
uzciubiionych, któreby mogły z korzyści: brac. 
dział. w nowo utworzonych kursach specialnu s 
Priey tej dokonał cały sztab ludzi, a wyżsi jol 


by 


r 


-ea + =. as z 


"m DEL 


zastawił Stern w artykule pt. „Die Methode der 


Auslese befdlngier Volksschiier in a 
(Zeitsch. i. mid. Psych. and exp. PAd.* OCZ- 
nik, zeszyt 3/4). W lunem zdów iotgjeś we 


Wrociawiu, chodziło o to. aby wybrać najądoślniej- 
sze dzieci, któreby mogły skończyć szkołę Šre- 
dnią w stosunkowo krótkim czasie. Zauważyć po- 
nadto uależy, że metodę badań zdolności stoguwa- 
no z powodzeniem przy egzaminach wstępnych 
do gimnazjów nauczycielskich (np. w Hamburgu), 
gdzie chodziło o to. aby z pomiędzy nadmiaru pe- 
tentów wybruć najbardziej odpowiedme jsdnostki. 

Badania dotyczące specjalnych uzdolnień za- 
wodowych stosowano dotąd „ powixlzeniem up. 
we Francii i Nieniczech w takich zawodach. jak: 
lotnictwo, automobiizm. oraz różne rodzaje broni 
we wojsku. Udoskopalenie metod zawdzięczamy 
lekarzom francuskim Camusowi. Nepperowi i Mat- 
chom. Ostatnio zorganizowano w Charlottenbiwr- 
gu z inicjatywy inżynierów kurs zawoduwy dla 
wykształcenia w metodach badania uzdołnici u- 
czniów przemywowych Program obejmuje nastę- 
. pujące przedmioty: Prof. Schlesinger: Psychotech- 


mika; Dr. Moede: Psychologia młodości oraz ba- 
dania, dotyczące jakości zmysłów; Dr. Peritz: 


Zaburzenia chojobowe u tałodzieży. Tenże: Ćwi- 
czenia w badaniu umysłu młodzieńca przcującego 
w przewiyśle:; Dr. Moede: Badanie uwagi i zdolno- 
ści reagowania; Tenge: Badania procesów ntyśle- 
nia, rozumienia technicznego i myślenia konstruk- 
tywnego; Inż. Trumun: Badania dotyczące uzdol- 
„eń motorowego przy tramwaju; Tenże: Ćwicze- 
nia praktyczne w laboratorjum  psychotechnicz- 
nem. Dr. L. W. 


| Szkolnictwo w Rzeczypospo: |; 


` litej austr. 


W nowoutworzowem państewku austijackiem 
zwraca się o ile «wnosić można z licznych w 
tym względzie publikaciji — baczną uwagę i: 
ganizację i przesworzenie dotyciczasowego szkol- 
ujctwa. Zasadą jego iest jednolitość tak pod wzglę- 
dem materjalnym, iakoteź nadzoru, Fundanientem 
wykształcenia dowego pozostają uadal — jak j 
dotąd — cztery klasy ludowe, które obainują, wiek 
nłodzieży cd 6—10 lat Do nich przyłącza się 
„niemiecka szkoła Średnia”, obejmująca cztery la- 
ta od 10—14 roku życia. a przypominająca ponie- 
kadanasze szkoły wydziałowe. Celem tei szkoły 
jest przygotować młodzież do ujawrńenia talentów 
i zamiłowań nawkowych, oraz uzdolnić ją de WY- 
boru ostatecznego typu szkoły specjalnej, któremi 
są czterołeńńeęe wyższe gimnazja, wyższe szkoły 
realne, i różne typy szkół fachowych i specjalnych 
W myśl tego planu decyduje się przyszłość życio- 
wa wychowanka nie w roku 10-tym, jak to było 
dotąd, kiedy jAż w tak młodym wieku dziecka sta- 
wajo się przed zagadnieniem, czy je oddać na stu- 
dia językowe, czy pizyrodmicze -— ale dopiero w 
14-iymi roku życia, w którym decyzja ułatwioną 
i wyznaczoną jest zamiłowaniem i ujawwionym 
AM feresem młodzieńca. 

"Tych „niemieckich szkół Średnich* powstalo 
dotąd w Austrji sześć, wszystkie w dotychczaso- 
wych zakłądach wojskowych, jak: Wiener-Neu- 
stadt, Traiskirchen, Brejtensee, Liebenau koło 


— O 
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Gracu dla chłopców oraz dwie szkoły. w Satyr 
Wiedniu dl „ dziewcząt. Opłata peina wynasi 3500 
koron, półp ina 1800 kor. rocznie — dia utalento- 
wanych iutnieją miejsca bezplatne. Ważiź mowa- 
cją w tych zakładach jest kreowanie posad dorad- 
ców zawodowych, którzy udzielają rodzicom i 
dzieciom wskazówek pod względem wyboru drog 
Życia i zawudn, opierając się z jednej strony BA U- 
rzędowych wykazach statystycznych rozmajtych 
gałęzi zawodowych, a drugiej strony wyzyskując 
dotychczasowe wyniki badań naukowych młodej 
umiejętności t. zw. „psychologii zawodowej” (i 
ru >sychalogic), uprawianej obecni bardzo gor- 
liwie w Niemczech. 

Jako instytucje pomocnicze w wychowaniu 
zaniedbanej wskutek wojny miodzieży pozak- 
ro dla dzicci popołudniowe „kusa zajęć” i „sako 
ły pomocnicze: — dla dzieci chorawitych utwo- 
rzono dwie szkoły leśne w Dornbach i Fohren- 
wald pod Wiener-Neustadt. Ponadto wzywa się 
szerokie masy publiczności ża pomocą roziicznych 
cdezw i urządzanych wykładów da współpracy: w 
wychowywaniu młodzieży przy rozmajtych sp 
sobnościach i w rozmaitych miejscach, jak: na 
ulicy, w teatrze, w ogrodach i wszystkich miej 
scach publicznych. Jako łącznik między spoleczu 
stwam a szkolą potwerzono „rady pedagogiczne”, 
złożune nietylko z rodziców i nauczycielstwa, ale 
ponadto z publicystów, polityków, przemysłow- 
ców, kupców itp, którzy wzajemną wymianę mv- 
śli, wskazówkami i doświadczeniem mają wyty- 
czać nowe drogi wychowawcze. Dr. L. W. 


0 program w kwestji 
wschodniej. 


Wareżawa we wrześmiu 1919. 
Il. 

Kwestia wschodnia wytnaga szerokiego i na 
ftuższą metę obliczoneżć prdżranin, programy 
poiskiego, lecz zgcdnego z linia rozwołową polity- 
ki światowej, dażącej do zabezpieczenia pokoju 
przez wolność narodów i ludów. Szczegółowe o0- 


? 


bracowanie planu polityki polskiej na wschodzie Į py 


nie jest jeszcze, zdaniem naszem, możliwe. Zbyt 
wiele niewiadomych kryje się jeszcze na wsche- 
dzie, zbyt wieke zagadek przedstawia bolszewicka 
Rosja. Nie mcźma już malé główne wytyczne 
polskiego pragranim, wytyczne, które stanowityby 
kryterium oceny tych poszczególnych konkretnych 
praw i zagadnień, które dziś już przed nami stoją 
i w przyszłości wyłaniać się będą. Wytyczne te 
złożą się, jeśli nie na program, tó w każdym razte 
na linię polityki polskiej, której dostosowanie do 
poszczególnych zagadnień, będzie w miarę, jak te 
będą się wy.uwały. głównem zadatmiem polskiej 
dyplomacji. 

Podstawowe takie wytyczne wiuny być, sda- 
niem naszem, dwie. Jedna natury megatywnej, 40 
niedopuszczenie do powstania imperjum rosyjskie. 
fu i zagarnięcią przez nie narodów i ludów niero- 
świskich, oddzielających żywio! wiełkorosyjski od 
żywiołu połskiego. Rzecz to i dla Europy i dla pań- 
stwa polskiego wagi pierwszorzędnej. Zasada sā- 
mostanowienia naredów o sobie, będąca bądź co 
bądź, mimo wszystkie poczynione w ńłej wyłomy; 
glówna podstawą pokoju wersalskiego | powołanej 
przezeń do życia Ligi narodów, fako nowej formy 
współżycia państw i ludów, musi być zastosowana 
i na wschodzie Europy, fesli wschód ten nie ma Się 
słać na okres najbliższy zarzewiem nowych nie- 
pokołów i walk. Rasa anglo- saska, która przede- 
wszystkiem Lizę narodów stworzyła, i która w 
Lidze tej niewatpliwie poczesne i przodujące zaj: 
mie miejsce. zrozumiała to doskonałe. Stąd chfdd 
wobec planów francuskich odbudowy państwa ca- 
rów, siad sprzeciwy interwencji, nieprzychytność 
wobec Kołczaka, którego zamierzenia zbyt pachną 
carskim imperiallzinen. Stad życzłiwość wobec 
Litwy i Białej Rusi, a nawet Ukrainy, której nie- 
zdecydowane polityka i wciąż niejasny stozmtek 
m Rosjl w innych warumkach dawnoby dobrowa- 
dzić musiały do kompletnego z nią zerwania, Stąd 
wreszcie wyrażnie nieżycziiwy stosumek Ansffi 
# Ameryki do poltko-rosyiskich planów naryskiego 


Komitotu, a poparcie polityki ugodowej wobec Li- 
twy, Białe; Rusi i Ukrainy nawet wówczas, gdy 
występują z nią hHrdzie, których polityka dotych- 
czas nosiła stempel „nade in Germany". 

Z polskiego punktu widzenia ta część pro- 
gramu najmniejszych nie nasuwa wakpliwoscig®d- 
«| Saniętie kolosa rosyjskiego od : granic państwa poł: 
skiego, oddzietenie się od niego narodami, któr 
front miuciałby być przeciw niemi żwrógony ito 
program, który bistorja i stosunek cyfr tak uzar 
sadnia, że tracić czas na bliższe jego rozpatrzenie 
i popacie byłoby to wywalanie drzwi otwartych 
iska iacia sława idzie tu całkowicie w parze 
z wolnościowaą ideologią twórców Ligi narodów. 

Trudniejszą rzeczą jest strona pozytywna za- 
gadnienia. Wytyczaą polityki polskiej powinno tu 
być skupłenie oddzielonych od Rosi narodów 
wokół państwa polskiego i zabezpieczenie przez 
to wpływów polskich i interesów na wschodzie. 
Nie można dziś przesądzać fonmy tego skupienia, 
jak nie można przewidzieć cząsu, w którym ono 
ma nastąpić. Autonomija, federacja, umia cłowa, 
konwencja militarna, sojusz i przymierze, oto arf- 
senal środków, które stoją otworem wobec pol- 
skiej dypiomacjh. Umiejętne ich zastosowanie, u- 
suwanie wszelkich przeszkód, zacieranie różnie, 
łagodzenie draźliwości, zmniejszanie powierzchni 
tarcia otọ drogi, prowadzące do celu. Powłórzyć 
się u nas winna polityka Jagiellonów. którzy dla 
tegoskupili wokół Polski rozlegie krainy, bo nie- 
Śli jm wolność i kulturę, a me 
przymusu. 

Sądzimy, że i tu światowa polityka twórców 
Ligi narodów pójdzie w parze z tak pojętą polityką 
polską. O ile imperializm polski. orężne złobywa- 
nie ziem į przymusowe wcielanie ludów spotkalo- 
by się zawsze z tej strony ze stanowczym prote- 
stem. o tyle program dobrowolnezge porozumienia 
się narodów, opartego na zasadzie samostamowie-, 
nja zyskiwał życzliwe poparcie. Dowodem ha to, 
wśród wielu innych, niech będzie przylecie, z ja- 
kiem spotkała się odezwa Naczelnika Pilsudskie- 
go pe zajęcii Wilna, której efekt popsuły niestety 
niezdecyłowae i wciąż zmieniane rezolucie sej- 
mowe. 

Jakkoiwek bowiem hasło wolności i samostá- 
nowienia o sobie narodów jest kamieniem węgiei- 
hym nowego porządku świata, to jednak mie wyni- 
ka stąd wcale, aby idealer jego było rozproszko- 
wanie Europy na drobne, niczem z sobą nie zwią- 
zane naródowe państwa. Przeciwnie —-zarówio na 
Bałkanach (federacja bałkańska), jak £ w śradko. 
wej Europie (próby rekonstrulsyi borisi monarchi 


używali gwałtu i 
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habsburskiej na nowych, wolnościowych podsta- 
wach) budzą się t zyskują życzliwe poparcie piany 
całkowania, dążenie do wytworzenia większych 
jednostek. -Na wschodzie Europy rola taka arzy- 
paśćby mogła tylko Polsce. Rosja bowian ani 
swym stanem kulturalnym, ami: przeszłością histo- 
ryczną, ani wreszcie stosunkiem cyfrowym, w 
którym przewaga Wielkoruów: byłaby” ptzyśnidta - 
jąca, nie daje rękojmi, że nie stałaby się nie opie- 
kunem, ale ciemięzcą skupionych wokół niej naro- 
dów. Handel wszechświatowy, będący niewątpii- 
wie podstawą nowoczet.nego pacyfizm, potrze- 
buje na wschodzie Europy trwałego ładwi porząd- 
ku, oraz wiełkich jednostek państwowych, czy sku- 
pień państw. Umiejętna, szczerze wolnościowa po- 
lityka polska moglaby ten moment doskonale wy- 
zyskać dla przeprowadzenia swego programu 
w kwestjł wschodniej. 


Lecz program ten dziś już. trzeba ustalić i zde-- 
tydować, Jak długo bowiem Paryż rokówać bę- 
dzie z Kołczakiem, a Warszawa z Petlurą, jak 
długo w Paryżu snuć się będzie plany odbudowy 
wielkiej kKosji, a w Warszawie plany oderwania od 
niej zem nierosyjskich, tak dhygo polityka polska 
narażona będzie na ustawiczne karambole i wyka 
lejenla, tak diugo nikt nie może znią liczyć się po- 
ważnie, bo nikt nie może wiedzieć, co jast istot- 
nym programem polityki polskiej, a co nadużyciem 
iej firmy i partyjnym bluffem. Dwoistość polityki. 
zawsze szkodliwa, mogła jeszcze od biedy być to- 
ierowaną, gdy szło o proste | nieuporne sprawy 
granic zachodnich, co do których jeden był tylko 
w gruncie rzeczy program polski i jeden, powsże. 
chny głos w narodzie. 


Z chwilą jednak, gdy na porządek dzienny 
wchodzą kwestje wschodnie, niezmiernie skompli- 
kowane i trudne do rozwiązania —- dwojstość poli- 
tyki nie może nadał być tolerowana, bo grozi kom- 
promitacją państwu i szkodą narodowi. Ktoś tu 
marsi zwyciężyć i ktoś tu mwi być pokonanym. 
By iazną | dla wszystkich widoczną było rzeczą, 
co jest polityką państwa i programem narodu, g 
gdzie się zaczyna zwyczajne partyjne warchol- 
stwo. Alfa. 


Czas oinowiė przedyłtę 


S 3 waga Uri maa r 
s 


Listy z całej Polski. 


* > | «a - 
2 michu ludowego w tarnowskiem. | Organizacja Pol. Str. ludowego 
(Olbrzymi w Śniatynie. 
(Korosp. wi. „Kuriera Lwowskiego“). 
(Koresp. „Kurjera Lwowskiego”.) Śmiatym, 8. października 1919. 
Tarnów w październiku. Dnia 7. bm. zebranie połskiazo włościaństwa 
Walka, którą w ostatnich czasach podięłyji mieszczaństwa w Śniatynie jednomyślnie w. 
różne stronnictwa przeciwka łudowcom. najbar- | rowiło wstąpić do P. S. L.. zawiązało urganizację 
dziej rozgorzała w dyecezji tarnowskiej, podsy-| miejscową i wybrało zarząd. W sklad zarz: 
cana przez biskupa Waięgę. Ślepa nienawiść, ja- | Weszli: prezes burmistrz m. Śmiatyna p. Mictrał 
ką politycy t. zw. stronnictwa katolicko-ludowe- | Niemczewski, zastępcy pp. Stan. Bajorek, kupiec 
40 pałają do ludowców, popycha ich do tak szało-|1 Stefan Gutowski, rolnik. Członkowie zarządu: 
mego kroku, że na wiecach łączą się nawet z ko-|Tolnicy pp. Wal. Gruszecki, Józef Stąszczuk, M. 
munistami, by tylko pokonać przeciwnika. Mieli- |cin Lauzczkiewicz i rzemieśnicy Józef  Galles, 
$my najlepszy tego przykład w zeszłą niedzielę, Micirał Markowski, Józef Mitrowicz, Karol Cha 
ną wiecu relacyjinym, zwołanym do Tamowa| marozyński i Antoni Qelles. 
[rzez posłów Bryla i Witosa. 
Wiec odbył się przy udziale około 7 tysięcy 
uczęstników w ogrodzie Strzeleckim. Po wyborze 
przewodnictwa zgromadzenia rozpoczął swe 


wiec ludowy w Tarnowie. — Sojusz 
kierykaiów z komuntstami,) 


Co się dzieje w powiecie 


KURJER LWOWSKI z dnia 14 Października 1919. Nr. 281 ; 


mrzemówicnie poseł Witos, kreśląc politykę za- 
graniczną państwa. Początkowo słuchano mówcy 
spokojnie, Nagłe hrabia Lubieński, 
partji kleryka!lnej, dał umówiony znak i rozpoczę- 
ła się muzyka. Klerykali wyli, wtórowali im na 
piszczałkach į Świstawkach koinumistyczni agita- 
torzy, którzy specjalnie w celu rvbienia awan- 
tur na wiec z Krakowa przybyli: Groźna a zde- 


krasnostawskim ? 


przywódca | Polityczne mastroje wsi. — Akcja w sprawie G. 


Jąska. -- Wiec ludowy przeciw prowizorum w 
Galieji wsch. Ospałość inteligencji. 


(Od naszego korespondenta.) 
W Krasuym Stawie, d. 9. paźdz. i919. 


cydowana postawa olbrzymiej większości, jaką | |  !ubelskiem śrzewił się gdzieniegdzie źle 
skanowihi ludowcy, przyprowadziła mu`ykantów | POJEtV, skrajny radykalizm; takie bowieni owoce 
lo równowagi, tak, że poseł Witos mógł spokoj-| niesie ziemia, leżąca długo odłogiem. Ale i pod tym 
nte dokończyć referatu. względem stosunki poczynają się wyjaśniać. 
Podczas przemówienia następnego mówcy po- Służba iolwarczna, najmmiej oświecona war- 
sla Bryla, odezwał się tu i ówdzie zachrypły [stwa śpołeczna b. Kongresówki, ulegałąca obecnie 
głos: Niech żyje Wałęga, vivat Daszyński! — ale]w znacznej części hastom komimią ycznyni, pozo- 
były to ostatnie wysiłki sojuszników klerykalno- [4:aje izolowana na wsi, dzięki temu, że ogół ludno- 
komunistycznych, którzy widząc przegraną, po. |Ści wiejskiej orjeniije się w wantościach haseł ko- 


częli chyłkiem opuszczać zebranie. 


Wiele ru zdziałała zapowiedź 


mumistycznych. 


sA 


kor. na rzecz ofiar brwalnej prowokacji pruskiej 
na ręce powiat. Komitetu doraźnej pomocy dla 
Górnego Śląska, oraz wniosła energiczny protest 
na ręce Naczelnika Państwa przeciw prowizorjum 
w załatwieniu sprawy izw. Galicii  wzchodnigk.: 
Stałe się to dzięki inicjatywie jednej z pośród kilku 
jednosjek inteligentnych, wchodzących w skład 
Rady in. naszego miasta. 

O dobrej woli ludu w naszym powiecie z jed- 
nej strony, a braku zrozumienia ze strony prze 
ważnej części tutejszej inteligencji doniosłości spo- 
łeczno-oświatowej pracy dziś zwłaszcza, «dy 
twonzą się podstawy mlodego państwa naszego, 
niech świadczą wyniki akcji przeprowadzonej 
w naszem mieście pod hadem „Ra ujcie dzie- 
ci” i akcji powiat. Komitetu doraźnej pomocy 
dla Górnego Śląska, która musiała pokonywać nie- 
małe trudności, wyłaniające się wśród słer ‘zw. 
oświecony ch. 

A i przebiey wiecu, odbytego daria 5. bm, W 
ssprawie tzw. (Galicji wschodniej nie może świad- 
czyć o czem innem. Zwołaniem jego zajęła się 
garstka, dcsłownie garstka. ludzi, mmo., że do 
zorganizowania tegoż zaproszono przedstawicieli 
wszystikich instytucji państwowych, społecznych, 
poł ycznych i związków zawodowych. Mimo obo- 
jętności tych odbył się wiec poważnie, a po rze- 
czowem przemówieniu prof. Tokarskiego i prze- 
pięknem, a sendecznem referenta powiatu Mi- 
szewskiego, kikrutysięozny ‘tem włościan, uchwa- 
lając jednomyślnie przedstawioną przez włościa- 
nina Kociube zebranym rezolucię, energicznie za- 
iprońestował przeciw wszelkiesnu prowłzorjum w 
załatwianiu ltej sprawy, oraz oświadczył gotowość 
niesieria wszelkiej pomocy polskim mieszkańcom 
tzw. Gakct wschodniej w ich dążeniach do zieden- 
czemia się z Macierzą Polska. 

Inteligencja rarzego miasteczka brakiem ini- 
cjatysyy, a jeszcze bardziej zdolności do pracy 
Społecznej i oświiajowej nie poprawi złego stasi 
sSpołeczno-pofitycznego, na który ustawicznie na- 
rzeka, term: batdziej, iż nie chce wznać, Że chaju 
mieć lud za sobą, trzeba póśść w lud, pracować 


Następni mówcy Lucek, Migdal, dr. Gagatek |rządu o potrzebie silnej władzy oraz dążności DO* |; pydesn dla, dobra luda i 


„nrzemawiaji iuż wśród wzorowego spokoju 


selskich klubów ludowych do zjednoczenia; się, i 


Wiec ten zadecydował ostatecznie o prze-|wytworzenia większości sejmowej dla przepro- 
granej zarówno klerykalów, jak też 'tego odłaciu | *Adzenia prograniowych postulatów. 


socjalistów, który przesiąknięty jest ideami komu. 
nistycznem. Ci przeliczyli się. 


| 
Lud b. Konyresówki -— a podobnie iud nasze- 
Przeważna|zo powiatu — wrażliwy jest na hasła społeczne, 


M. Kińczyk, prof. timi. 5) 


É 


List ze Sambora. 


bowiem część uczciwych robotników połączyła |odznaczając się przytem wysokiem napięciem | Fatalne stosunki aprowizacyjne. — Jak chlo- 
się z ludowcami, a gdy przyszło do głosowania | uczuć varodc wych. 


nad rczolucjami, postawionomi przez ludowców, 


» 7-mio tysięcznego zgromadzenia zaledwie 6 rąkiw 2/3 z przedstawicieli 


podniosło się przeciw. G. 


Nasza nowowybrana Rada miejska, złożona 
włościaństwa z ptzed- 
mieść, powzięła jednomyślnie uchwale, wyrażają 
cą podziw i cześć dla bohaterskich bojowników 
Górnego Śląska, składając jednocześnie datek 1000 


pi podpisują pożyczkę ? 
(Od naszego korespondenta.) 
Sambor, z początkiem paźdz. 


Od czasu, kiedy Sambor Się otrząsł Ze zmo- 
ry ukrajńskiej, radzi Śmietanka miasta nad pod- 


Dr. Antoni Karbowiak. 


Z końcem lipca br. zmarł w Makowie śp. 
dy. Antoni Karbowiak, niezwykle zasłużony pra 
cownik w zakresie dziejów wychowania palskie. 
go. Ś. p. zmarły urodził się 10. stycznia 1857 r. 
w Dąbrowie w Wielkopolsce. Do gimnazjum u 
częszczał początkowo w Krotoszynie, następnie w 
Śremie, gdzie otrzymał świadectwa dojrzałości. 
Na życzenie matki zapisał się na wydział teologi- 
czny, nie mając do stanu kapłańskiego zupelnie 
powołania; po Śmierci matki zaniechał studjów teo- 
logicznych, a przeniósłszy się do Krakowa, zapisał 
sz na wydział filozoficzny. Bez odpowiednich 
środków do wrzymania. walczył z wielką biedą, 
przyczem i choroba dała mu się dobrze we znaki. 
Z ciężkiego tego położenia wybawił go dr. Sta- 
nisław Smolka. prof. Uniw. krakowskiego, któty 
zająwszy sję nim gorliwie, umożliwił mu dokoń- 
czenie studjów filozoficznych. Śp. Karbowiak ca- 
łe życie odczuwał dla prof. Smolki prawdziwą i 
glęboką wdzięczność, W r. 1886 uzytskał tytuł 
doktora filozofji, złożył też w 1891 r. egzamin nau- 
czycielski z języka polskiego i niemieckiego. W 
latach 1888—1891 był suplentem w Krakowie, od 
„r 1891—1892 nauczycielem gimnazjum w Wado- 
wicach, w r. 1893 został proiesorem w krakow- 
skiej szkole przemysł.. na którem to wanowisku 
pozogał do końca życia. W r. 1905 habilitował się 
jako docent prywatny z pedagogji i historii szkól- 
nictwa polskiego. Wcześnie, bo już w 22 roku ży- 


jego pracy była rozprawa: Strój żaków Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego w XV. i XVI. w. (pomieszozo” 
na w krakowskim „Przeglądzie powszechnym“ z 
r. 1886), zaraz zaś po niej ogłosił: Kilka uwag o 
uwzględnieniu historji sztuki w szkołach Średnich 
(Kraków, 1387) i Sprawozdanie z wystawy gatuk 
pięknych i starożytności w Krakowie (Bibljoteka 
warszawska 1887. TV.). Po tem chwilowem jednak 
tylko zboczeniw od właściwego kierunku, jaki So- 
bie wytyczył, do końca już życia ogłaszał tylko 
pracę z zakrasu dziejów szkolnictwa poiskiego i 
pedagogiki. Spuścizna, jaką pozostawił śp. Karba- 
wiak, zarówno iłościowo (około 70 prac), jak ja- 
kościowo, przedstawia się niezwykle poważnie i 
wyznacza mu w rzędzie dziejopisów szkolictwa 
polskiegu jedno z wybitniejszych miejsc. Zasługa 
jego tem większa, że podjął pracę na polu już od- 
dawna odłogiem leżącem, wskrzeszając tradycje 
zasłużonego Józefa Lukaszewicza. 

Marzeniem śp. Zmarłego było dokonanie 
dwd; przediięwzięć: napisanie wyczermującego 
dzieła, obejinującego dzieje wychowamia i szkól 
w Polsce i stworzenie wyczerpującej bibijozrafji 
pedagogicznej polskiej. Trzeba było iście niezwy- 
kłego zaparcia się siebie, benedyktyńskiej wy- 
trwałości, by mimo ciężkch obowięzków zawodo- 
wych podjąć się przeprowadzenia i wykonania 
dwńch tak wielkich przedsięwzięć naukowych. 

Mając odpowiednie przygotowanie historycz- 
ne, zrozumiał Śp. Karbowiak dobrze, że do na- 
pisania całokształtu dziejów wychowania w Pol- 
sce me będzie mózgi przystąpić przed zebraniem 
odpowiedniego materjału. Wynikiem tej pracy 


sumiemnych, opartych na grunbownych studjach 
calej dostępnej mu literatury i na mozołnych po- 
szukiwaniach archiwalnych. W ten sposób po- 
wstały 1) artykuly o Uniwersytecie Jagiellońskim. 
a mianowicje rozprawy: Illastracje polskie życia 
uniwersyteckiego XVII. i MVHI. wieku Kraków, 
1887), Mieszkania żaków krakowskich w XIV.—. 
X0. wieku (Lwów, 1887), O rektorach Uniwersy - 
tutu Piastowskiego i Jagiellońskiego (Kraków, 
1388), Ustawy bursy krakowskiej Jeruzaletn 1453-— 
184i (Kraków, 1889), Ubiory profesorów i uczniów 
w Uniw. Jagiek. 1364—1889 Kraków, 1890), Obin- 
dy profesorów Uniw. Jagieli. w XVI. į XVI. w. 
(Kraków, 1900), Rozprószenie scholarzów kīa- 
kowskich w r. 1549 (Kraków, 1900), Ułamek pa- 
miętnika profesora krakowskiego z początku XVI. 
w. (Kwart. hist. 1900), Kobieta w Uniw. Jagieli. 
w XV. w. (Muzeum 1904), Studja statystyczne z 
dziejów Uniw. Jag. 1433—1510 (Kraków, 1907). 2) 
Artykuły o Szkołnictwie w wiekach średnich: 
Szkoły paraijame w Polsce XII. i XIV. w. (Kra- 
ków 1896), Szkola katedralna krak. w wiekach 
średiich (Kraków, 1898), Wykształcenie szkolne 
laików zwłaszcza Piastów („Przegląd powsz.” 
1898), Klecha XVI. w. (Tamże, 1898), 3) Artykuły 
o wybitujejszych pedagozach połrkich: Grzegorz 
z Szainołuł (Wielka encyklopedja ilustrowana 
warszawska), Protokoły prezesa ks. Ardrzdja 
Czarmkowskiego w r. 1549 i 1550 (Kraków, 1900), 
Z działalności Stanisława Staszica jako członki 
Dyrekcji edukacji narodowej (Muzeum 1904), Oti- 
zarowski o edukacji (Muzeum, 1905), Ksiądz Igma- 
cy Pawłuskiewicz i jego dzieło pedagoziczne z 


cia, zaczął ogłaszać rozprawy uaukowę; BAr WAA przyciowawcęej byi CRI ARPA DOEA DERAS IL. 1f71 (Muzeum, 1903), Piotra Svatoryusau Gya- 
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tiesiczaem tej Piłpyiówki pod względem moral- |fen., a my tu placimy po 10 kor. 50 h, za mąkę,jGalas Władysław, Haras Józef. igel Stanisław, 


nyn, kulturalnym i aprowizacyjnym, ale jakoś to 
mie idzie. Tak jest! Zbierają się wiece, radzą ca- 
łemi godzinami i uchwaląją rezolucię, ale tieda- 
cy iak nie miet, tak nie maja dalej co jeść. 

Potrzeba dzisiaj ludzi czynu, nie tylko ra- 
dy, potrzeba robić, nie bawić się w krasoemowstwo, 
Nie potraii rządzić miastem jeden, powołać kego 
innego. Ale niestety, u nas musi być człowiek 
swój, zc swojej kliczki. Róbcie panowie tak dalej, 
a zginieiny z glodu, chyba że uwolni miasto nasze 
grono ludzi fachowych, które stanęła obecnie na 
czele aprowizacji: cukiernik, były au triacki do- 
stawca szpitala i inm fachowcy z pm! tego sa- 
mego Znałcu. 

Trudno nie podnieść rzeczy tak ważnej, jaka 
się Stała w powiecie Samborski. Oto wiaściciele 
dóbr, jeden po drugim po zapadnięciu uchwały 
sejmowej u reformie rabie} aby unikaąć parcela- 
cji, sprzedają grunta w obce ręce. Robia to tylko 
"dia interesu, bo uzyskiją za jeden morg od 8000 
«or. do 12.000 kor. Nie chcę wymieniać tych pa- 
«rów po imiemu, chocia? cały powiat jich zna. 
Zwracam uwagę, że dzisiaj nie pomoga tysiące, 
ofiarowane na cele dobroczynne dla przebłaga- 
hja opinii; czyn haniebny pozostanie nim na za- 
wsze. Czas zawrócić z drogi! 

Popatrzmy, co się z drugjej strony dzieje: 
Bez odezw, wielkich wieców, składek i nawoły- 
wań jedna gmina na wezwanie „Pjasta* i „Kur - 
jera Lwowskiego“ złożyła na pużyczkę pań- 


stwową 219.000 tysięcy koron. Gmina tą, która 


mam nadzieję, pociągnie za sobą itme, są Są- 
siadowice. Uczcie się wiełcy panowie ad niej, a 
Ojczymba nasza pokaże światu jakich ma synów. 


Nędza aprowizacyjna 
w kossowskiem. 


(Korespomtencja własna „Kuriera Lwow.) 

l Kossów, 2 począikiem października. 
"*wQOd półtora miesiąca óprócz Chr na kartki 
56 24 kor. za kg. nie otrzymano tu Żaditych stoki 
fków spożywczych, a dopiero teraz sprzedaja dla 
ubogich na kartki ryż po 15 kor. za i kg, a dla 
reszty ludności i konsumów ryż po 16 kor., make 
po 10 i pół kor. za 1 kg. 

Ryż ten wydano dla tutejszego powiaty we 
iiswuwie po cenie 9 kor. za 1 kg., a zatem dowóz 
spowodował podwyższenie ceny o 6 do 7 kor. na 
1 kg.. czyli 600—700 kor. na 1 ce'n. metr.. a 60.000 
do 70.000 kor na wagonie. 

Jak czytamy w dziennikach kosztuwie ohłeb we 
J.wewie na kartki po 4 kor. 20 h, w Poznaniu 45 


a za chleb po 12 kor. za I kz. 

Sam dowóz artukułów spożywczych ze Lwo- 
wa do Kossowa licząc po 7 kor. za 1 kg. kosztuje 
3 razy więcej od warżości chleba spożywanego we 
Lwowie. Przy największej rozrzniności i najwyż- 
szych cenach paskarskich przewóz na 1 kilogra- 
mie mégłby wynieść najwyżej I do 1 i pół korony. 

Przed jawazja ukraińską cierpieliśmy nast 
większą nędzę wukutek bardzo tchej aprowizacjł 
w powiecie, bardzo wiele rodzin zostało zupelnie 
zrujnowanych, a obecnie wskutek niedostatecznej 
apruwizach i nadzwyczajnej rożyzzy wywołanej 
paskarą wem dowczowem czeka nas: Śmierć gło- 
dowa. Możeby odnośne czynniki wglądnęły w tu. 
iejszą gospowarkę, usunety niewłaściwości, a przez 
to uratowały fysjące rodzin od zupełneż za- 


głady. 
Staisiaw Latkowski. 


fary barbarzyństwa ukraińskiego. 


Poniżej zamieszczamy częściowy wykaz osób 
cywilnych Polaków, imternowanyoch przez Rusi- 
nów, a zanarłych po długich, strasznych nięczar- 
niach w Kołomyi. Wykaz ten nie jest dokładny, 
gdyż władze ukraińskie wcale metryk śmierci nie 
prowadziły, sporządzony on został przez ducho- 
wieństwo polskie, które z narażeniem życia, 
wśród różnych szykan ze strony Ukraińców, śpie- 
szyło zawsze z pociechą religijną dla prawdziwych 
męczenników sprawy narodowej. 

Oto smutną lista ofiar, wykazująca 19 na- 
zwis : 

Archipus Mikolaj, Adamski Stamsław, Ardelli 
„Józ., Bednarski Józ., Balicki Stan., Birecki Tom., 
Baranowski Stefan, Bohdan Jan, Buczaba Franc.. 
Bętkowski Teofil, Balicki Wojciech, Bielak Wale- 
rjan Phinda IPiofr, Boseńko Pawei, Broda Jan. 
Bodak Kazimierz, Bączkowski Kazłmierz, Biiecki 
Juljan, Czoban Pawe!, Chudzik Stanislaw, Cieślak 
i Stanisław, Czoj Wawrzyniec, Cztchgowski Mare 
icin, Chomiak Fryderyk, Cieliński Bantłomiej, Cha- 
as Tomasz, Czeański Józef, Chmielewski Michał, 
Diugi Jczef, Dobroczyński Tadeusz, Di Stani- 
sław, Dziadura Paweł. Dyrda Stanisław, Dmytrak 
Marcin, Dzik Eugeniusz, Demborowski Michał, 
Dowola Michat, Dziekan Józef, Ferenc Arnold, 
Franiszyn Jan, ‘Gacek Antoni, Germand Włady- 
sław, Gwiazdowski Jan, Grabowski Tomasz, Gro- 
chowski Stanisław, Grzybowski Józei, :Ganczer 
Benedykt, Grzedecki Józef, Garczyński Stanisław, 
Grzeszbosz Stanisław, Gostyński Stanisław, Ga- 
wiik Kazimierz, Guszkowski Edward, Gąsior Józef, 


Iwan Jan, Jankowski Jan, Jarosz Franciszek, Ja- 
nyk Władysław, Jednorok Marcin, Jarosz Pawet. 
Jacyszyn Jan, Junski Hugo, Jedziński fózef, Jedno- 
rów Michał, Jednorób Jan, Jednoróg Jan, Jaworsk: 
Józef Jaroszyński Franciszek, Jesion Walenty, 
Janicki Marcin, Kacyszyn Piotr, Koza Wincenty, 
Kuprowski Stanisław, Kluk Józef, Konicki Leon. 
Kowalczuk Stanisław. Kutuziński Jan, Kowalski 
Tomasz, Kruczax Kasper, Krajewski Wlodzimierz. 
Kopyia Jam, Krawiec Piotr, Kaszuba Jan, Klingcz 
Józef Krzak lznacy, Kaczmarski Józef, Krawczyk 
Jan, Król, Wojciech Korzuszek Jan, Kuryluk Mi- 
chal, Kotelak Jun, Korczmarck, Kulan Edward, 
Królicki Józef, Kutliński Józef, Kubimioc Stanisław. 
Kotowicz Andrzej, Konieczny Fendynand, Leszkie- 
wicz Franciszek, Lewoc Jan, Lucyszyn Jzef, 
Laskowski Michał. Matuszek Jan, Majgor Miohat, 
Możdżen Mateusz, Mazurak Antonina, Mazacz 
Franciszek, Makowruki Karol Majewski Józef, 
Makarucha Jan, Mazur Stanisław, Melo Józef. 
Miedziński Wojciech, Melski Jan, Milian Michai 
Miłosny Stefan, Malicki Jan, Mariiczuk Marjan, 
Myckan Michai, Medaj Feliks, Marczuk Aleksam- 
der, Miazga Franciszek, Makowiecki Marcin, Mo- 
rawski Walenty, Niedzielski Stanisław, Opyrcha! 
Andrzej, Ornowłicz Ilan, Ornowioz Kazimierz, 
Ostrowski Grzegorz, Piec Franciszek, Pelc Ta- 
deusz, Podhojny Róch, Polowy Antoni. Procz- 
kowski Marcin. Przyszlak Józef, Ptaszyński Irna- 
cy, Rafa ignacy, Raczkowski Jan, Raichczak Mar- 
«in, Radzon Józef, Rogoża Kazimierz, Różycki 
Franciszek, Rudnicki Feliks, Siedziński Józef. Sie- 
siek Antoni, Siwak Michał, Skorupa Franciszek, 
Smalec Tomasz, Sinolik Władysław, Sorak Stani- 
sław, Stefaniuk Jan, Stomplicki Franciszek, Stry- 
charski Józef, Sroka Franciszek, Suchanek Antoni 
Suchorał Michał, Świtlicki Maciej, Szargat Michał. 
Szerkowiec Jakób, Szlachnowski Paweł, Szczego- 
cki Józef, Szenbor Jan, Szostak Stanisław, Szpi- 
czakowski Pawel, Syc Tadeusz, Szuster Juljan, 
Szydełko Wacław, Szydlak Stanisław, Szymczy- 
szyn Józci. Targas Franciszek, Taszała Michał. 
Terezyński Józef, Tokarski Stefan, Tomaka Fran- 
cisżek: Ttaniak Władysław, Tymkowski Karol, 
Wadyka Franciszek, Wąsowicz Jan, Węgrzynow- 
ski Michał, Welt Bruno, Werulak Bazyli, Wioho» 
wicz Wincenty, Wieczorkowski Maciej, Witkowski 
Jan, Workiewicz Stanisław, Woźniakiewicz Piotr 
Zaba Jan, Zabczyk Jan, Załubski Michał, Zdobylak 
Marcin, Ziemiński Józef, -Zupa Stanisław, Zwar: 
Jan, Zymniak Antoni, Żelewski Józef. 

Rodziny zmarłych śmiercią męczeńską mog: 
otrzymać metryki Śmierci swych najdroższych 
zmarłych w dziekanacie Dowództwa okręzu gó- 
wnego (pi. Bernadyński 6, IM p.) 


nasie Pimczoviensis Institutio (Kraków, 1912), Ka- 
zimierz Brodziński na niwie wychowawczo-oświa- 
towcj (Muzeum 1910), 4) Prace o komisji edukacii 
narodowej: O książkaci: ełementarnych na szko- 
ły wojewódzkie z czasów komicji eduk. narod. 
(Łwów 1893), Wychowamie fizyczne kom. ed. nar. 
w świetle historii pedagogji (Lwów 1902), Konwikt 
szlachecki z czasów komisii ed. nar. (Mirzeum 
4%4), System dydaktyczno-pedagogiczny Kom. 
ed. nar. (Warszawa 1903), Doroczne powszechne 
Święto dobrodziejów młodzieży (Muzeum 1905), 
Pierwiastek patrjotyczny w, peda. kom. ed. nar. 
Muzeum i906). Pedagogika komisii ed. nar. w 
świetie systemów pedag. XVIII w. (Przew. nauk. 
i lit. 1907). 5: Frace e szkołach Ks. Warczawskie- 
yo: Bydge'zcz a Fakość. Karta z dziejów wycho- 
wania f szkół Ksjęstwa Warsz. (Lwów 1897), O- 
brazek wizyty szkolnej z czasów Ks. Warsz. (Mu. 
zeum 1898), Wizyta szkół gimnazjalnych w czte- 
rech nowych departamentach Ks. Warsz. r. 1810 
(Kraków 1901), 6) Prace o szkolnictwie w rozimaj- 
tych epokach: Dzieje gannazjium w Wadowicach 
(Wadowice 1892), Szkoła katedralna włocławska 
(Kwart. hist. 1898), Materiały do dziejów wycho- 
wania i szkół! w Ziem; chetmińskicj 1808—1814 
(Toruń 1900), Szkoły <tyecezii chełmińskiej w wie 
kach średnich (Toruri 1699), Miechowici a oświata 
(Muzeum 1906), U źródeł odrodzenia narodowego 
na Śląsku Górnym (Świat słowiański 1908), Szko- 
ła pruska w ziemiach polskich (Lwów 1904), Ru- 
syfikacja i. bojkot szkolny w Królestwie Polskiem 
Muzeum 1908), Ruch pedagogiczny w Krółestwie 
Połskiem w dobie bojkotu (Muzeum 1908), Stan 
badań na polu dziejów: wychowania i Szkół w Boi- 


sce (Kraków 1901), Odezwa w sprawie badań 


mów. Poszczegółne części w formie bibliograficz- 


dziejów wychowania i szkół w Polsce (Lwów |nych rozpraw ogłaszał raz po raz, przygotowujac 


1901), Materjały illustracyjne dziejów wychowa- 
nia i szkół (Lwów 1901), Przywileje szlacheckie 
iwpływ ich na rozwój oświaty w Polsce (Mu- 
zewn 1903), Towarzystwo nauczycieli czkół wyż- 
szych 1884—1900. Lwów 1909; Towarzystwo pol- 
skiego Muzeum edukacyjnego (Muzeum 1909 IL.) 
Dzieje edukacyjne Polaków na obczyźnie w dobie 
porozbiorowej (Lwów 1910), Młodzież polska aka: 
demicka za granicą 1795—1910 (Kraków 1910), 
Zarys dziejów wychowania zagranicą i w Polsce 
(w rękopisie). 

Na podstawie tak suniennych studjów pnay- 
stąpił do napisania wielkiej pracy: Dzieje wycho- 
wania i szkół w Polsce w wiekach średnich, któ- 
rej tom |. objął lata 966—1364 (Petersburg 1898), 
tom II. lata 1364—1432 (Petersburg 1903), tom III. 
(1433—1510) zo$a! w rękopisie. O dziele tem, o- 


wocu  dlugoletniej pracy Karbowiaka, słusznie 
powiedziano. że istny «o pomnik benedyktyńskiej 


skrzętności, bok niemal zakonnego wyrzeczenia 
się i skromności. Każdy pracownik na polu dzie- 
iów szkoanicewa naszego musi zaglądnać do pracy 
karbowiakau. jaso rzeczy podstawowej. "Vv niej też 
znajdą późniejsi pracownicy podnietę do nowych 
uzupełniających prac. Żałować tylko należy, że 
trzeci tom tej pracy nie wyzwedł z druku i że au- 
tor nie mógł poprowadzić dałei:tak pięknie toz- 
poczętej pracy. 

Drugie przedsięwzięcie wykonał natomiast w 
zupełności: tj. zdołał opracować bibliografię pe- 
dazgogii polskiej od najdawniejszych czasów do 
chwili obecnej, obliczoną. na kilka obszernych io- 


zwolna materjal do calokształłu*), nie doznał je- 
dnak tego zadowolenia, by praca ta wyszła za ży 
cia jego drukiem. Mamy jednak niepłonną nadzie- 
je. że za nastaniem pomyślniejszych czasów bi 
bliografja Śp. dra Karbowiaka. najważniejsze jegu 
dzielo, owoc długich, mozolnych poszukiwań, pra- 
wdziwy pomnik jego pracowitości stanie się w!a- 
snością ogółu, umożliwiając dalszą pracę nad ©. 
jami szkolniotwa i nad pedagocją, dzisiaj bardzo 
utrudnione wskutek  miedostatecznej znajomości 
dawniejszei naszej literatury pedazogiczńej.**) 
Cześć pamięci dobrze zasłużonego praco: 
wnika! Dr. Wiktor Hahn. 


ma 


%) Należą tu następujace rozprawy: Listy w Spraa 
wie wystawy rzeczy polskich 1740--1894. Lwów, 1894; 
Zestawienie i ocena treści uajpierwszej naszej książki 
szkolnej. Szkoł: 1818; Paiska literatura pedagogiczna 
na obczyźnie 1850—1999. Szkoła, 1909; Pol kie czaso- 
pisma pedagogiczne, Warszawa, 1912. Pierwsze polskie 
czasopismo pedagogiczne. Lwów, 1911. Ruch n'u,owo- 
literacki nauczycieli szkół wyższych w ostatnich 25 la- 
tach. Przegląd powszecliny, 1892. 
%*) Oprócz powyżej wymienionych pra: ogłosi sp. 
K. jeszcze kika rozpraw pedangoriczuych, jakoto: O wy- 
chowaniu młodzieży polskiej w duchu narodowym. Mo- 
zeum, 1395. Brak nauczycieli w szkoiach Średnich. Kra- 
:ów, 1900; Obecne systemy wychowawcze na ziemi 
polsk ej w trzech zaborach. Muzeum, 1906 ; Histerjogra- 
fja pruska o szkołach w ziemiach polskich. Lwów, 191%; 
Problem wychowania- narodowego w dzielnicy nruskiej. 
Lw iw, 1918; Zwei Kamvfe für die Wahrheit. EineF ug- 
schrift gegen einen Beriiner Schulgeschichisschre:ber. 
r:kau, 19 4. Ponadto ogłosi szereg recenzji weGtarch 
czasopismach. > Jo U "PPTP 


anaqpf wokalny i orkiestęainy to no- 
Koncert sos: stojąca na wyżynie prawdzi- 
wego artyzmu, w p owadzona przez teatr świeny 
„APOLLO, wystawieniem opery timowej: 


Z konferencji pokojowej 
i z krajów koalicji. 
SENAT FRANCUSKI RATYFIKOWAŁ TRAKTAT 
Wiedeń. (PAT) BK. z Paryża. Ii bm. Na 
dzisiejszem posiedzeniu uchwalił senat ratyfikację 
maktatu pokojowego wersalskiego 217 głosmni 


przy 1 wstrzymaniu się od głosowania. Przecjw 
maktatowi nikt nie głosował. 
FRANCJA OGŁOSI TAJNE DOKUMENTA. 
Wiedeń. (PAT.) BK. z Paryża. Dzienniki do- 
noszą, że Izba przyjęła na wczoraiszem pasie- 
dzeniu wniosek Renaaxiela (soc), żedający ogło- 
"zęnja sprawozdań wszystkich tajnych posiedzeń 
izby w czacie wojny. Go się tyczy aktów dypło- 
niatycznych, ma tząd zapewnić się przedtem, czy 
ddnośne rządy, których akty ie dotycza, zgodzą 
sig na ogłoszenie. Idzie tu o tajne posiedzenie w 
„zaśje ofenzywy z kwietnia 1917. 


Skandal. czna gospodarka 
w państw. odbenzyniarni w Dro- 
hobyczu. 


(Od naszego korespondenta). 


Drohobycz, 12. paźdz. 

W ubiegłą sobotę aresżtowano w Drohoby- 

„ąu niejakiego Mattauscha, bytego oficera austria- 
«kiego, obecnie pośrednika w transakcjach na- 
itowych między dyrekcją państwowej odbenzy- 
alarni a Austrją i Czechami, urzędnika pańsiw 
qdbenzyniarni niejakiego W., st. komisarza ko- 
lei państw. a zarazem szefa Urzędu rozdzielcze” 
go cystern niejakiego S., tudzież dwóch pomo- 
eników Mat'auscha — ża nadużycia grzy eks- 
porcie produktów topy, 
«+ Łamdlarmerją. drohobycka stwierdziła miano 
wicię, ;4e AKAD. d20.cystern- z polskiego taboru 
kolejowego: przemałowano w Drohobyczu na 
cyserny czeskie względnie austrjackie, aby w ten 
sposób ukraść te cysterny. połskiemu skarbowi 
kolejowemu i oddać je Czechom względnie Niem. 
com ausirjackim. 

W całem państwie połskiem brak nafty, ben- 
zyhy i innych produktów rolnych, bo 2 braku 
cystern przewóz tych artykułów z Drohobycza 
jest niemożliwy, a miño to znajdują się ludzie, 
którzy i ten ubogi w cysterny skarb Kolejowy 
polski okradają i skradzione cysterny wrogom 
sprzedają. 

Opinja w sferach nattowych jest ogromnie 
poruszona; dochodrenia dalsze w toku. 

Najwyższy czas, aby władze nasze wgląd- 
nęły w gospodarkę jaką p" państw od- 
benzyniarnia w Drohobyc?i. | 


Katastrofa aprowizacyjna 
we Lwowie. 
Prez, Neumann o stanie aprowizacii wobec przed- 
stawicieli prasy. ` 
ZB 1.4 Lwów, 11. października. 

Ë inicjaywy prezydenta miasta p. Newmana 
odbyła się, wczoraj w. południe w ratuszu konfe- 
reneja prezydjuim miasta z reprezentantami prasy 
nrzy współudziale przewodniczącego komisji apro- 
wizacyinej p. Badera, r. Włodzimiraikiego, kiero- 
wnika m. Zakładu aprowizacyjnego . dra. Stobie- 
Gklęgo, szefa dep, XVH, radcy Bareckiegu i w. i. 

W wywodach swych pp. prezydent Nemnann 
i wicepr. dr. Ghlamtacz. kładąc ñacisk na rozpa- 
czijwe położenie miast pod wzzłędem aprowiza- 
cyfnym, wskazywali na usilowania zarządu mia- 
sta, kóre w rządzie centralnym przełwziniewają 
"bez echa. ! 

Rząd a szczezólnie ministerstwo aprowizacji 
miezmiernie mało troszczy się o kresowy Lwów. 
Brak popatcia ze strony czynników rządowych 
pociągają za sobą smuue następ:twa, a wyrażne 
niezadowołenie ludności zarysowuje się coraz wi- 
doczniej. Jako winowajcę złego tunkcionowania 
aparaty aprowizacyjnego wskaznie się wartym 
zwyczajem zarząd imiasła, 

sią przadskawią wiec odzujswie, ba 


REGULARNE WOJSKA WŁOSKIE ZAJMA RJEKĘ 

Wiedeń, (PAT.) (Tel. Comp.“ z Berlina 11. bm) 
Jak donoszą z autentycznego . źródła, wyjechal 
komendant ilorencki gen. Cecerini do Rjeki, by na 
prośb D'Annunzia objąć komendę nad wojskiem. 
Przypuszczają. że krok tem jesi przygo wwamem 


do oddania miasta w ręce tegularnych wołsk' 


włoskich. 
ANGIELSKI MIN. SPRAW ZAGRAŃ. USTĘPUJE. 
Wiedeń. (PAT) BK. z Berlina 11. bin, „Lo- 
kał Anzeiger” donati z Rotterdamu, że Balfour u 
prezydenia riinistrów dormzagał się, by go możli. 
wje jas najrychlej zwolnił z imzędu ministra 
spraw zagranicznych, ponjeważ zamyśla wycofać 
się z życia politycznego. Za następcę jogo uważa- 
ją lorda Cursona. 


OTWARCIE UNIWERSYTETU WARSZAW. . 
Warszawa, (PAT) Utoczystóść 4.wazcia Uni- 
wersytetu warszawskiegu oabędzie się 16. bm. 


ykoro niezliczona ilość wysyłanych codziemme ite- 
legramów, osobiste interwencje człorków prezy- 
dłum miasta i posłów i wyśyłame z lona repre- 
zentamtów niad'a memorjały nieodnoszą żadnego 
ukutku, to zło bezsprzecznie leży po Stronie czyn- 
ników rządowych. Jeg' rzeózą zrozumiałą, że 
wszystko, czego się Lwôw domaga, nie może być 
odrazu załatwione, ale sa niestety dowody jakby 
rozżmyślnego pomijania Lwowa. Położeme apro- 
wizacyjne Lwowa pogarsza się z dniem każdym 
coraz bardziej, Podobnego braku mąki, wszelkich 
krup, czy kartofii ddiad nie było. 

Bawiącego niedawno w Warszawie prezy- 
denta Nemania zapewniano o dustawie w najbiiż. 
szych 6 tygodniach znaczniejsze) ilóści œúkru z ta- 
bryk w.Kogresówce. (Obeonie wybuch w cuio- 
wniach tarnkejszych strajk) Oprócz tego znajde 
się w drodże 30 wagonów: cukru żółtego-t-10ewi* 
gohów "białego: +O EN ii 

Kwestja zaopatrzenia mieszkańców w ziem 
niaki przedstawia się w: tet sposób, że wobec 
zniesienia taryły maksymalnej i wprowadzenia 
wolnego handlu zarząd gminy m. Lwowa w bje- 
żącyin sezonie zimowym nie będzie już jak dotąd 
wyłącznem żródłemi ziemniaczanem, lec. mie- 
czkańcy będą musieli sani zaopaptrywać się w 
ten artyk spożywczy, sprowadzając z okolicy 
Zakontraktowana przez zarząd miasta ilość ziem- 
miaków będzie nadal sprzedawaną w sklepach 
miejskich i specjalnych składach, ltcz to nie zdo- 
ła pokryć ogólnego zapotrzebowania, które wy- 
nosi 5 wazonów dziennie, 

Dostawa mąki na chleb również nie dopisu- 
je i magazyny miejskie gonią ostatkami. Nadcho- 
dzące zapasy są niewystarczające, wobec czego 
musi się „pożyczać“ mąkę uw romnaitych źródeł. 

Także sprowadzanie rozmaitych produktów z 
prowincji natrafia na trudności. Naczelnicy po- 
włatów į starostowie wbrew przepłsom uło ze- 
zwalają ña wywóz. l 

Del. gen. p. Gałecki wystosował do wszyst- 
kich starostów enerziczny ókółnik. w którym czy- 
ni ich odpowiedzialnymi za eweniuaine następ 
stwa utrudnień aprowizacyjnych Lwowa. 

Nieporzydkj na targach į bazarach publicznych 
mają być wknó ce usunięte. Wobec zupełnego pra- 
wie braku zainteresowania się stosimkami na tar- 
gach przez policję, obecna służba targowa zosta- 
nie zreformowana przez urządzenie kursu dla in- 
spektorów targowych i powiększenie zastępu 
straży miejskiej. 

Jedńą z paiważmejszych spraw jest uzyska” 
mie krótszego połączenia Kkomunikacyjnezo w 
Warszawy zo wschodem: 

Na niedawnej konferencji interesowanych 
azynników w Warszawie rozpatrywano sprawy 
kolejowe, lecz niestety wschodnią część Kraju 
z konierencji wyełimikowano. 

Deputacja Zwiążku miast domagala się od 
minira kolej wprowadzenia w życie gwarancji 
za przesyłki towarowe, usttnięcia nadużyć ; fapo- 
wnictwa na Kolejach przy wyładowywaniu towa- 
rów; dalej u mim ira poczt domazano się wZzno- 
wienła ruchu pakletowego na wschód od Lwowa, 
odlmajowy gmachu pocztuwsgo wa Lwawię, oraz 
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uzyskanie oołączenia tetefonicznego z Warszawą, 
mającego dla - Lwowa wielki znacżcnie. 
[ZA = + e] 


Kronika. 


— Wystawa zbiorowa dzieł znanego za= 
szczytnie artysty-malarza Damazego (Kotowskie- 
go) otwartą została wczoraj w tow. sztuk piek- 
nych. Wystawa zawierająca 65 prac, budzi wiel- 
kie zainteresowanie. 

— Czechy wycofują noty I i 2 korono- 
we. Ministerstwo skarbu ogłasza, że z dniem 
14. pażdziernika będą noty 1 i 2 koronowe wy- 
coiane z obiegu, Wymiana tych not będzie je- 
szcze dozwolona 15. października br. w urzę- 
dach państwowych i instytucjach bankowych. 

— Zjazd antyaikowiowy w Warszawie. W 
sali Tow. rolmcżego rozpoczął się wczoraj zjazi 
przęciwalkobolowy. Obradom przewodniczy p. 
Zofja Daszyńska- Golińska. 

-— Jeszcze sprawa cukrowa. Właściciele 
fabryki wódek i likierów J. A. Baczeu skiego we 
Lwowie pp. Leopold Baczewski, prezydent leby 
handlowej i dr. Henryk Baczewski, radny mia- 
sta, powrócili przed kilku iygodniami na stały 
pobyt do Lwowa po pięcioletniej nieobecności. 
Przez ten czas żarząd fabryki spoczywał wyję- 
cznie w rękach dwóch prokuirzystów FEskreisa 
i Stappa. 

Wczoraj rano o godz. 9. na obu tych pre- 
kurzystów na:ożono areszt Śledczy. Jak się do- 
wiadujemy, posądzeni oni są o udział w afefze 
cukrowej, o której donosiliśmy obszei nić w lip- 
cu br. Aresztowani prokurzyści pocejrzani są © 
to, że zamierzali oni nabyć wagon cukru, po- 
chodzący ż zapasów, skradzionych z iwawskich 
magazynów wojskowych. 
w; „Kraków zwyciężył Lwów. Mitch foat- 
halowy ratów cuntra Lwów odbył się na bor, 
isku Cracovii z. wynikiem 3 do 1 na korzyść 
Krakowa. Gra w bardzo o$trem tempie prowa- 
dzona wykazała dopiero pod koniec drugiej po 
łowy przewagę Krakowa. Publiczności bardze 
wiele, sędziował p. Szipp. : 

Ceny mięsa w Wiedniu znacznie pod- 
skoczyły. Podług uowej taryfy kilogr. mięsa ka- 
sztować będzie odtąd 46 do 60 kór. 

„ — Miasto Praga zaciąga pożyczkę 
miljonow koron. 

— Kradzież, której nie było. Janatan 
Zins, zamieszkały w pasażu Braci Fellerów 5. 
zawiadomił policję, że skradziono mu z szatki 
amerykańskiej 125.000 kor. w banknotach po 
1000 kor., 4000 lei rumuńskich w Łankotach 
800 lei rum. drobnych, 300 rubli carskich 
i 20500 hrywien. Policja stwierdziia, że skra- 
dz'one pien'ądze są własnością Goldmanna z O- 
święcirna, Horowitża z Cnrzadowa i Aszkenaze- 
go z Lubaczowa i że kradzież najprawdopo- 
dobniej jest upozorowana. Wobec tego zam- 
knięto w aresztach Jonatana Zinsa, jego żonę 
Reizę i jej siostrę Taubę Weissmann. 
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Za spokój duszy nigdy nieodżałowanego syna 
i Bronisławy Jaworskich $, nę 


Tadeusza Jaworskiego 


biturjenta gimnazjum MI. we Lwowie, zmariego z ran 
„dniesionych w walkach pod Pututoram! odbędzie się 
w trzecią rocznicę śmierci da. 14 bm. o g. 5 w kościęle. 
O. O Franciszkanow we Lwowie Nabożeństwe 
żałobne, na kiore ża”raszają Rodeiie i Rod .eństwot 


MAD: SŁANE,. 
Wpisy na specjalme kursa bankowe 


handlowe odbywają się codzien. 
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nie, róg Ormiańskiej i Gro- 


gj>"owolsz licytacja 
odbedzie się w 
sobote dnia IS-go bm. 


; bie od 2—7 wieczór przy 
dzickich, kawiarnia. 6119 ul. Batorego 24, Í. p., 
"ko, dywan, szatę, [Pod kiorownictwem 

mundury, obuwie sprze-F ubi. hali aukcyjnej. 
dam Pańska 4, I p. 60goficytowane będą: Salon 
|mahan.. jadalnia, sypialnia 


OE E f0 C pian, Sc'wis stolowy, 

dywany perskie, kilimy, u, 

Różne. rządzenie pokoju lek. Ope- 
|" 


racyjnego, mikroskop. Wy» 
EE tp" jaśnienia tyłko w ħali 
gsktad dentystycz= Aukciinej Akademicka 3. 
my Dra Piłe :kiego, od godziny 3—6-tej. 
nrzy płacu Dąbrowskiego Li 6088 
(róg Sienkiewicza) wykonuje 
mostii, koronki, zęby w Kiiu- WMR 
czuku, plomby, wyjmywanie Ą : 
zębow bez bolu, uskutecznia Mieszkania. 
+ oh w isdan dniu. |” W” || dl 
acjentów przyjezdnych za- pge 
T N. i 5362/42 3 lub 4 pokoje z ku- 


chnią w którejkolwiek 
gi amaty wszelkie fa .0- 


dzielnicy poszukuję. Łagsa- 

ny robi, przer bia ziwe Załoszena listowne pod 
iostarczonego _ materjału,|„Połak” co administracji. 
fkocesjonowana firma, - Ka- M 


lecza 11, parter. 5983 
Sekundarjusz szpitala 


gie e 2 posójowe 
tadne, słoneczne, tanie 


powazechr ego bi sko miasta sy = na 
3 pokojowe, blisko miasta. 
Dr. A. SCHWARZ Zgłoszenia listowne do au 


specjalista chorób wenery-|mi acii i i 
dach od gadaian BG "U REA Miane 
Ewów, Kraszewskiego a ZZ EE 
parter. 6 '7+ fqficer ż naty bezuzietn, 
poszukuje |—2-ch po- 
przerakanie stius ch'koji dobrze a 
piór I czyszczenie pizyj-z wygodami w rejonie ko- 
mu'e. Miłkowsk ezo 9 (rós|szar Piotra i Pawła lub w 
Kochanowskiego) I. p. najśródmieściu. Oferty do a.- 
ewo. ministracji dla „Durcz“. 

6119 


z: koron 
150.000 umie= 0" w śroum.eściu 
szczę na drugiej fipoiece pokój duży na skład 
realnoś i lwowskiej jrzecjmebli dl: wy eżdżających. 


Dom komisowv „Hipoteka*,] głoszenia pisemne do ad- 
Juliana Wojtowicza, Sape |ministracji pod „Skład me- 
v9 6105/bli". 6103 


Nadzwyczajna 
Prawdziwa 


ntrakcjąj 


wkinotzatrze Fatamorgana |] 


jest obecnie 
wyświet!a ly 
(płac Marjacki 10, róg ul. Wałowej) 


olbrzymi dramat w 6 częściach pt.: 


„AlO 


Przepych, bogactwo, "artyzm, 


reżyserja, 
ztakomita gra artystów i najwspanialsza 
technika filmawa zjednały temu arcpdzielu 


aaam 


zasłużone powodzenie. Orkiestra na 
wpsotoś<i zadania. 


` coon 


NIEODWOŁALNIE! 


w „MARYSIENCE' i KOPERNIKU‘ 
Dziś dnia 13 po raz ostatni! 


3. SERJA 3. 


stynuego utworu dramatycznego według 
powieści AL. DUMASA 


Hr. MONTE CHRISTO 


5, epoka: Mr. Monte Christo. 
6. Trzy straszne szćmsty. 

2. SERIA 2. 
3 epoka: Dobroczyńca. 

4 epoka: Simbad, marynarz. 
w Kkinot. „PASAŻ“ (pasaż Mikolasza”. 
1 SERJA 1. 
Pierwsza epoka: Edward Dantes 
Druga epoka: Skarb Monte Christo 
w kinot, UCFECHA pl. Mariacki 7. 


23 


oò 


a? 
»J a E 
spółka z ogr. odpow. 
amerykańskie urządzenia biurowe. Cenlali 
dla Galicji, Bukowiny i Polski, Kraków, ul. Floriańska I 20. 


Filja: Lwów, ul. Szkstuska I. 2. 5958 


SPIESZCIE 


Mam znowu mój dawny, sławny 
SYLVIA” 
LAJ Go iodi 
proszek do prania. Zapas niewielki. 
Cena damna. i 
MAGAZYN 


AN SUDHOFF "55 


LWÓW, Akademicka 8. 6000 


Ważne dla Prałń i Pp. Gospedyńl 
podsog "dd 4 UjEJ4 '[p sure 


Karbówki Dim. ekspor ta 
zato. S zarf 


Warszawa, Bislańska 18. 6114 


Administracja debr Pieniaki 


Potrzebuje zaraz leśniczych. 


Zgłoszenia z odpisami świadectw curriculum vitae 
i żądaniami co do wynagrodzenia, nadsyłać należy 
do Turczynowa p. Załozce pow. Zborów. Osobiście 
porozumieć Się można tamże. 6115 


pieszcie się| 
z odnowieniem oraz kupnem losów do 5 
(ostatniej) klasy Poiskiej Loterji Klasowej na 
Inwalidów. Ciągnienie rozpocznie się 29 bm. 
i trwać będzie trzy tygodnie. Każdy druzi 
los wygrać musi. Cena th k. 35—, 
1, k. 70—, ', k. 2400—  Gówna wygr. 

k. 500.000:—. — Dom Bankowy 


Schätz i Chajes | 
Lwów, pi. Marjacki 7. róg ul. Kopernika. $ 
| . 3858 


Jferty na zbiór trzciny 


ze stawów w Wertełce, Załozcach, Ratysz- 
czach, przyjmuje administracja dóbr Załozce 
p. loco powiat Zborów. 6112 


keuakieć oapuwiedziaiay: Koman Manan Aniun.k. 


